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Przegląd polityczny.
^ość ^ J n ,ot°w a l i śm y  wczora j p e te r sb u r sk ą  wiado- 
** do M tv°na  ̂ *e z Pow r° te m  je n .  K au lb a r -
0 ^ t a  ^ C8rsk' ej rozeszła  eię ta m  pog łoska  
‘* i e S Cem w krótce  n as tąp ić  pokojow em  zała- 
pr*yuio »8Pra w y bu łg a rsk ie j .  D z is ie jsza  poczta  
Wnosić w skazńwek, z k tó ry ch  is to tn ie
^ i e r t a i 010 ’ ^® m o c a rs tw a  rzeczyw iście  za-
^ * e n i a \ r.ozPocz%ó ja k ąś  akc ją  z in te n c ją  zała-  
t>k «amo l : 8ę ra w y - Może owa akcja okaże się 
Prtedhie lrnie,f? r t u n n ł .  p rd b ą ,  jak w szystk ie  po- 
tody 0 wroki, a le  ju ż  d ążność  do zm ian y  me-

t!e®ł j^ cej Da za b ag n ian iu ,  zas ługuj#  n a  
8i*ł° j ,  Wskazuje na  to, że w g a b in e ta c h  mu- 
*t* 0 Panować usposob ien ie  rokujące zwycię-  

Do0 yj rosy jsk ich .
8*rik 'Zntk<^W l a P0W*a(ia jąc y ch  kon iec  spraw y 

*aąy .  leJ na leży  p rzedew szys tk iem  sy g n a l izo -  
tyttl 0„ es°raj okóln ik  P o r ty  do m ocars tw ,  w któ- 
8i»H r a zwraca ich  u w ag ę  na  to, że „poważny" 
4kc]i i fC*^ *  B a łg a r j i  w ym aga  dyp lom atycsnej  
do p0st ° najlepiej takiej, k tó raby  dop row adz i ła  
d° tronn 'ł l e n **’ Je dnego  lub dw óch  kan d y d a tó w  
CtI1Jtn ’ czem by się uczyn iło  zadość u s taw i-  
°kóluju P ^ ś b o m  re g e n c j i .  W y i to so w a n ie  tego 
ku tygod ■ zapow iadane  ju ż  daw no  —  od kil-  

^  le ż a ł  on podobno po d p isa n y  przez  
s t a 7 : J ec ł  * °  n ie  w ysy łano  w sk u te k  us il -  

*łftu# , rad  P- N ielidow a, J e ś l i  w ięc te ra z  wy- 
^ 'h i a  * P.°n ' #waż n ic  n ie  u p ra w n ia  do m nie-  
hMsty ,8lę zm ien i ły  s to sunk i  tu recko-rosy jsk ie ,  

‘ t  M *  n ie  j e s t  już  p rzec iw n a  
p °rt» a yc.znej akcji. J e d n o c z e śn ie  w ys tosow a ła  
bidety °^ólnik, w k tó rym  za w iad am ia  g a -  
•tąpi A*® ®8 mocy daw nych  układów  n ie  p rzy -  
lar>itj6m . P ° ' ł cz e n ia  sw ych  kolei z kole jam i b u ł -  
Jie ’• dopóki te o s ta tn ie  nie b ęd ą  ca łkow i-  
'%czeui„07 .C?0.n e ‘ *^ldż t rze b a  wiedzieć, że po po- 
PrZłrw  i / 0, . s e rb sk ich  z b u łg a rsk iem i ,  tylko ta 
Po*} kolejowa m iędzy  B u łg a r ją  a T u rc ją  s ta -  
^ teresA 1* ^  n ie d o g o d n o ść  d la  ekonom icznych  
Uioi6 0 .roP7- W iadom o  zaś, śe  B u łg a r ja  nie 
p0*yc*V- icie upo rządkow ać  swych lin i j  bez 
lal* tw  • k ld rą  znów  może o trzym ać  ty lko po 
olcólnju*11̂ 1 sweJ po litycznej spraw y. Z a tem  P o r ta  
Zał»t ■ 6D? *wJ m  u siłu je  zachęcić  m o c a rs tw a  do 
W n , * 1®11! '  kw es t j i  bu łg a rsk ie j ,  żeby przez to 
lejo ^lępstwie m og ła  być za ła tw iona  k w es t ja  ko- 

po łączeń .
znak iem  zb l iżan ia  się końca spraw y 

* * * * *  iej j e s t  odw ołan ie  z Sofji znakom itego  
fikieg</ tan i*eznych s tosunków  h r .  S o n n aza ,  w ło-
? * m  W £ 5 r e e U Wi2 e lV k t6 re S *  m ianow ano  po- 

°Qi a t  do .«>:♦ w sz a k te  2 z a t rz y m a n ie m  go w
: * * «  j J »  , T i r bi;  r * wi  w
^Odziewane,  to albo nift i * ? ! ™ ' *  , Die..b{ ło 
S a m  do S tokh o lmu  “ lbo * * y ■ n ° m l? aCJ-1 ', y  go o 5 . 0 te ^ uie zostaw iono-
i r - Z a n S i  m n T  W jego  n a s tę p c a

°wanie. ^  W ^ el chw il i  ob jąć  u rzę -

g&r« k r z ! ^ v ie J ‘ ^ °  wskłZÓwkę. *e sp raw a  b u ł-  
. .  J- A s i? ru8Zaó> U łleży uw ażać  s ta -  

^ ° ł a o « ^ W>la ,̂omi1e n ie . że n iebaw em  ju ż  będzie 
Załafw- ^ ®’ .^ rm in o w e )  sobran je ,  któ- 

p0ŻVp»n 1 sPra w J  bieżące i u chw a li  u s ta w ę  o 
•  n a  w ykończen ie  ko le jow ych lin i j .

*®jści» te<^^ 8Pr a wa b u łg a rs k a  go tu je  się  do 
*ydur S Porządku dz iennego ,  —  jednocześn ie

now a k w es t ja  z tego  w ieezn ie  d y -  
l£r'  ?<?o w schodn iego  k ra te ru .  S ta n  rzeczy  na  
Wtoj1® budzi co raz pow ażn ie jsze  obawy. T u rc ja  
Z Ą®?n iła załogi w o j s k a m i , przywiezionemu 
GrecL b tu ie jsze j ,  a  K re te ń czy c y  (chrześc ian ie ,  

Poczęli t łu m n ie  opuszczać swe wioski, 
81(5 się w góry  i tam  się fortyfikować.

gół0w> g i . l « k a  izba gm in  p rzy s tą p i ła  do 
dji. J ,  r °z p ra w y  n a d  k a rn y m  b in e m  d la

on kilkudz ies ięc iu  paragra fów , 
d c c i i i .  p ie rw sze  dw a ju ż  za ła tw io n o ,  a na  
*PraWv 8prawa u tk n ę ła .  O rzeka  on, że n iek tó re  
P r z e j J . / I d o w e  wolno z ir la n d zk ic h  sądów  
Uaglft *IĆ do an g ie lsk ich .  Otóż przec iw ko  tem u 
^ U i n . , ? t łP il i  un jo n iśc i  H arting t^na-  i O ham - 
d teu ;u 1 w p rzesz łą  środę  n a  k lubow em  posie- 
^®uiu 8tanowczo uchw alil i  g łosow ać przeciw
*  mui.i ra? ra f°wi. T o ry s i  bez un jon is tów  są 
* y * o ł . r oś?i, Więc te n  z a ta rg  o §. 3 może 
biespo,} .In i ia uę  g a b in e tu .  W  każdym  raz ie  ta 
lr l*Udzk;Ie,raila t ru d n o ść  odw lecze za ła tw ien ie
^ aad C Ł 8^ 0 b illu  i podczas  jub ileuszu  królowej 

°ba. ^ b ęd ą  m ogli  dokazyw ać co im  się

cno* di6o0k t,rudneJ chwili p rz y b y ł  j e d n a k  rzą- 
**. -ęp. *®kiwany a n a d e r  sk u te cz n y  pomo- 
żr]&tlj..ad#nio, że kato lick ie  duchow ieństw o

1  *ta n ?ło po s tro n ie  pa t r jo tyczne j  L igi,  
W 1®Cz on >wy d a li n a w e t  odpow iedni m an ifes t .

KlUm8 s i? t e dy o W atykan . Z ir landzk iego  
?.*lr° p . ^  B zym ie  w y sze d ł  m e m o r ja ł  bardzo  
*8 ' i dupilla^ c^ *POSoby i po litykę parne l l is tów , 

tńSttori i°W ieństwa- W e d łu & D aily  Chronicie, 
pr2«z pj,, t j m  powiedziano, że sąd  w ydany
?*hianv ^  w r. 1866 n ie  w y m ag a  żadnej 

k i te r  iem ir la n d z k a  po li tyka  ja k  w tedy,
4 religiR p0sługuje  «ię zb rodn iczym i ś rodkam i,  
f s i ę ł ą  ,  m °ra ln o ść  i spokój spo łeczeńs tw a  

’8anyc?a n a rzędz ie  do ego is tycznych  celów 
rymi Przez „aposto łów  p rze w ro tu " ,  z k tó-
ft' a istni *- ł i ? P arne ll ,  a  dążących  do zburze-  
?*ją, p r ,  •i ^ o g o  s to su n k u  m iędzy  Tr la n d ją  i A n -  
‘ 2d rad l iw®zem n a ró d  i r la n d zk i  je s t  ok łam yw any  
j aPi*Ż nia1* w ciJlgany  n a  zb ro d n ic zą  dro.gf; 
u- c®lów i Z?0*® Pozwolić n a  używ an ie  re l ig j i  

i i j i  donrot  ue -ijUŻ P0&rążyły I r la n d ją  w a n a r -  
\  zbrodni _  adz iły do c iężk ich  klęsk , sp u s to sze ń  

* głehni • Da 00 w szystko  Ojciec św. spoglą-  
.S t r n  m sm u tk iem .

*Psiuorjaitt n n ic tw o rew o lucy jne  —  czy tam y w tym
• ‘li J r l a n H ^  s t r o n nictwo dążące  do ze rw an ia

8lę te r»2 z ^ ^ i j ą ,  a t ronnictw o, z k tó rem

szcze-
I r l a n -

rilska  s t o l i " ’ d %żeniom sprzy ja  Apo-
P ° tw ar7 v je y y r z %d a ng ie lsk i  uw ierzy ł  

P ^y ś le l j  ó n • . y  ,° P up ieżu  p o m y ś la ł?  cóżby
8 ^ i a t  lm  ln n * m o n a rc h o w ie ?  coby wresz- 

c“ y pomyślał?"

M em orja ł  i r la n d zk ie g o  ko leg jnm  wylicza 
w końcu  w szys tk ie  po li tyczne zb rodn ie  po p e łn io n e  
od 1. s ty c z n ia  1886 do 31. m a rc a  1887, t. j .  
w ciągu 15 m iesięcy,  —  w ydaje  okrzyk p r z e ra ­
żen ia ,  że ich tak ie  m n ó s tw o  i orzeka, iż rządowi 
t rze b a  dać  moc tę p ien ia  ty c h  zb rodn i,  k tóre  dążą 
do s ta rc ia  p ię tn a  ludzkości z ir la n d zk ie g o  n a ­
rodu, do z a m ie n ie n ia  w p u s ty n ię  k ra ju  p ły n ą ­
cego n iegdyś  m iodem  i m lek iem .

T e n  g łos  w a ty k a ń s k i  s tanow czośc ią  sw oją  
i s i łą  w y ra że ń  n iezaw odnie  w płyn ie  dodatn io  n a  
o ba łam u c o n ą  ludność  i r landzką .

Korespondencje.
K r a k ó w  23 m aja .

P o  m ow ie m a rsz a łk a  k ra ju  J a n a  h r .  T a r ­
now skiego , ru szy ł  o lbrzym i i w sp a n ia ły  o rszak  
pogrzebowy ku kościołowi N. P. M a r j i .

R ozpoczynali  go s ta rcy ,  zostający pod  opie­
ką k rakow sk iego  T o w a rz y s tw a  D obroczynnośc i ,  
a p rzy  T ow arzys tw ie  p o s tę p o w a ła  p. h r .  A d a ­
m owa Potocka ,  p rezesow a D am  T o w arzy s tw a  
D obr.,  oraz h r .  A n ton i  Potocki z O lszy ; dalej 
o rk ie s t ra  13 pu łku  pod k ie ro w n ic tw em  k a p e l ­
m is t rz a  p. Hocka.

P o rz ąd e k  orszaku b y ł  n a s tę p u ją c y :  S t ra ż
ocho tn icza  z N ow ego  S ącza z n ac ze ln ik iem  p. 
J a n e m  P s t r o c h a ń s k i m ; s t r a ż  o cho tn icza  z B o­
chni z p. B re tsch n e id e re m  ; s t ra ż  ogn iow a  m y ­
ś len icka  a p. E m ile m  S c h u n k e  ; s t raż  św ią tn ic k a  
z p. Józefem  S ł o m k ą ; s t raż  ogniowa ta rn o w sk a  
z p. Ł a z a r s k i m ; s t raż  ogn iow a  w ielicka z p. 
M iczyńskim  ; s t raż  ogniow a k rak o w sk a  z p. Ma- 
r y n o w s k im ; w ete ran i  wojsk au s t r .  ; m uzyka 
„H arm on ja*  ze Lw owa ';  „Sokół" k rakow ski 
z w ieńcem , n ie s io n y m  p rze z  pp. G a id z ic z a ,  M a­
lika  i F lo r k i e w ic z a ; w ien iec  w e te ran ó w  wojsk 
po lsk ich  z 1831 r. n ieśli  pp. O drzyw olski,  G r a ­
b iń sk i  , K am ienobrodzk i  ; T ow arzystw o  k re d y to ­
we k r a k o w s k ie : pp. M aszczyński ,  K uczyński,
M a r k u s ; w ien iec  od kupców  i p rzem ysłow ców  ze 
L w ow a n ió s ł  p. Ih n a to w ic z  ; w ien iec  s to w a rz y ­
szen ia  „Zgoda" pp. M a tuszew sk i ,  R ehraau ,  L i ­
m anow sk i ; C z y te ln ia  ak a d em ick a  z w ieńcem , 
n ie s io n y m  przez  pp. Jaw orsk iego ,  Opińskiego, 
S te in k e le ra .  W ien iec  p raw n ik ó w  n ie ś l i :  G rz y ­
bowski, H om m ó, T e ic h m a n n  ; w ien iec  od „ F i la ­
re tów " n i e ś l i :  S z o p ty c k i , D rużback i,  K u r p i e l ;
C zy te ln ia  akadem icka  lw ow ska,  w ien iec  n ió s ł  p. 
M ę c h e rz y ń e k i ; cechy  z c h o r ą g w i a m i ; w ien iec  
p ie k a rzy  ze L w o w a n ieś l i  pp. W ą to rsk i ,  D łu g o -  
szew ski,  K t p a i s k i ;  z P o d g ó rz a  cechy  rzem ieś ln i­
cze z pp. F ry d e ry k ie m  S c h u h e m , P io t r e m  C h m u ­
r ą  i P ią tk iem .

Tu po s tę p o w a ł  w s p a n ia ły  wóz, zap rzężony  
p a rą  koni,  na  k tó rym  znajdow ało  się 32 w ie ń ­
ców od cechów k rakow sk ich ,  od k tó ry c h  szarfy  
t rzy m a li  s ta rs i  zg ro m a d ze n ia  każdego  cechu. 
W ien ie c  izby rękodz ieln iczej  we Lw ow ie  n ie ­
śli : pp. K am ińsk i,  b u rm is t r z  m ia s ta  S ta n is ła w o ­
wa, Maciej Kostecki,  J a n  M akan , N iem czynow -  
sk i’ p rezes  izby r ę k o d z ie ln ic z e j ; w ien iec  Szkoły  
sz tuk  p ięknych , n iesiouy  p rzez  pp. D ro ź d z iew i-  
cza, K en ig a  i Ń iedba łę .

W ien iec  sceny  polskiej w Krakow ie,  n ie s io ­
ny  b y ł  przez a r ty s tó w  : pp. W in ia rsk ie g o ,  L u b i ­
cza, S iem aszkę ; T ow arzys tw o  s trze leck ie  k r a ­
kowskie, złożone z pp. A rm atow icza ,  C hm ursk ie -  
go i B ia s io n a ,  n io są cy c h  w ien iec ,  za nimi po ­
s tępow ali  z la sk am i m a r s z a ł k o w i e : pp. Hófel-
m a je r  i S usk i,  w środku  p. F en z ,  n iosący  kura  
s re b rn e g o  na  poduszcze,  p rzykry te j  k irem . S y b i­
racy  z w ieńcem , k tó ry  n ieśli  pp. H ofm aister ,  dr. 
K ra jew sk i  i h r .  D ąm b sk i .  S to w arzy sz en ie  m ło­
dzieży hand low ej krakow skie j z w ieńcom . T o w a­
rzys tw o  h a n d lu  skór we Lw ow ie z p. B o l iń sk im  
( w i e n ie c ) ; k o n g re g a c ja  ku p ieck a  k rakow ska  
z w ieńcem  ; G w iazda  ta rn o w sk a  i T ow arzystw o  
h a n d lu  sk ó r  z pp .  S y k t ą , E ra z m u s e m  , M achnl- 
skim , Ja g o d z iń sk im  (wieniec).  K ra k o w sk a  K asa  
O szczędności ,  w ien iec  n ieśl i  pp. O pieński,  K o­
w alsk i ,  Tom kiew icz i U z a r s k i ; u rzędn icy  z w ie ń ­
cem te jże i n s t y tu c j i ; r e p re z e n ta n c i  z w ieńcem  
B anku  ga l icy jsk iego  dla h a n d lu  i p rzem ysłu  pp. 
Miszkiewicz, Miński,  R i e d e l ; Polacy ze Szlązka 
aus tr jack iego  z w i e ń c e m ; R a d a  m. P o d g ó rz a  
z w ieńcem , r e p re z e n ta n c i  pp. b u rm is t r z  N ow a­
cki, M aryew sk i,  S erkow sk i i B a r u c h ; R a d a  m. 
W ieliczk i z w ieńcem , re p re z e n to w a n a  przez  pp. 
K oeha  b u rm is t r z a ,  K ozubsk iego .  W ien iec  m ia s ta  
K ro sn a  n iesiony  b y ł  przez  pp .  T ekie lsk iego , 
D ąb ro w sk ieg o  i L ew akow sk iego  b u r m i s t r z a ; 
R a d a  m ia s ta  S kaw iny  z w ieńcem , n ie s ionym  
przez pp. L udw ikow sk iego ,  Czapk iew icza  i Z a ­
m orsk iego , R a d a  m. P rz e m y ś la  z w ieńcem , n i e ­
s ionym  przez  pp. d ra  Al. D worekiego, F r .  Gam- 
skiego, dr.  J a k ó b a  B a u m fe ld a  i M. K ozłow skie­
go. D e le g ac ja  san o ck a  z w ieńcem , z ło io n a  z 
pp. L u b a sz e w sk ic h  i W ito szyńsk iego .  D e legac ja  
m ia s ta  J a ro s ła w ia  z wieńcem , n iesionym  przez 
p. d r a  M uszkow skiego ; d e le g a t  m. D rohobycza  
dr. A rs t  z w ieńcem . D e le g ac i  m. B ochni z w ień ­
cem, pp. Żurow sk i ,  Grotowski, Gatt i .  D elegac i  
m. B iecza pp. dr.  J a n u szk ie w icz  b u rm is t rz ,  ° 2y" 
m ańsk i,  B u s z y ń sk i  z wieńcem . W ien iec  ks. 
C z ar to rysk ich  z Woli, n ieśl i  pp. H ede le ,  P io t ro ­
wicz, L i c h y ; K u ra to r ja  fu n d ac j i  ś. p. H e n ­
ry k a  h r .  S k a rb k a  z w i e ń c e m ; Tow arzystw o  t e ­
chn iczne  k rakow sk ie  z w ieńcem  in  corpore ; 
I z b a  h a n d lo w o -p rze m y s ło w a  lw o w sk a ,  złożona 
z pp. K ochanow sk iego ,  G u b ry n o w ic z a , B odyń-  
skiego z w ieńcem  ; I z b a  h a n d lo w a  i r a d a  m. 
B rodów  z w ień c am i z p. W itos ław sk im  ; R ada  
m. T a rn o w a  z w ieńcem  pp. b u rm is t r z  Rogójski, 
dr.  J a ro c k i  i p. W a r z y ń s k i ; R ada pow iatow a 
k rak o w sk a  i ch rzanow ska .

R ada  pow ia tow a  B ia lsk a  pp. H e rm a n  Czecz, 
C h w a lib ó g  z G ró jca ,  b a r .  L arysz  i W in ce n ty  
Zyiling, R a d a  pow ia tow a B o c h eń sk a  (p. W łodek). 
R a d a  pow iatow a W adow icka  (pp. H a l l e r  W łady- 
s ław  J ,  G in te r  i G o s t to w sk i) .  R a d a  pow. P rz e -  
m y s la ń sk a  (p. Al. W ybranow sk i) .  R ada  pow iato­
wa Rzeszowska, (pp. J ę d rz e jo w ic z  E d w a rd ,  p re ­
zes w łośc ian in  S obkow icz z Błażowej) .  R a d a  
pow ia tow a S t ry j s k a  (pp. bar .  R o m aszkan  i G u t­
kowski).  R a d a  pow ia tow a i m ias to  P o dha jce  (p. 
Zborow ski).  R a d a  pow, K olbuszow ska  (pp. Zdul-

ski i G a liń sk i) .  R a d a  powiatowa Sokalska  (p. 
S ta n is ła w  P olanow ski) .  R a d a  pow iatowa Żółkiew­
ska (p. M niszek  M ieczysław ).  R a d a  pow iatow a 
S kałacka  (p. J a c e k  K ieszkowski).  R a d a  pow ia to ­
wa T a rn o p o lsk a  (p. P u n t s c h e r t  Ludw ik).  B a d a  
pow. T a rn o w sk a  (pp. h r .  Potulicki,  dr. M ikuciń-  
ski, S eancer  A rtu r) .  R a d a  powiat. Ł a ń c u c k a  (p. 
K elle rm ann) .  R a d a  pow. P rz em y sk a  (S tan is ław  
hr .  M ichałow ski).  R a d a  pow. J a s ie l sk a  (pp. S t a ­
n is ław  K otarsk i,  P rz y łęc k l  i NaoSwiez).  R a d a  
pow. K ro śn ień sk a  (pp. S taw ia rsk i ,  T rzec iesk i ,  
Skw ara ,  O rp iszew ski,  : H e rm a n ) .  R a d a  g m in n a  
S ta reg o  m ia s ta  (pp. A n ton i  F asnak ,  J a n  F e d o ro ­
wicz i P io t r  L en iń sk i) .  R a d a  pow. S ta n is ła w o w ­
sk a  (pp. Z athey ,  W iśn ie w sk i  i J ó z e f  J a b ło n o w ­
ski). R a d a  powiatowa D o lin ia ń sk a  (p. G um ińsk i) .  
R a d a  pow iatow a C ieszanow ska  (zas t .  p rez esa  
M ikułowski).  Galicyjskie Tow. k red y to w e  z iem ­
skie  we Lw owie (pp. w iceprezes  D em bow sk i ,  B i­
l ińsk i  i Sadow ski) .  R a d a  nadzorcza i D y re k c ja  
Tow. w za jem nych  ubezp ieczeń  k rakow sk ie .  T o ­
w arzystw o  naf tow e (pp. B iechońsai ,  dr. O lsz e w ­
ski, F ib ich ,  S ehonborn ,  Znam irow ski,  Lewicki) .  
Tow arzyetw o le k a rsk ie  krakowskie .  M a g is t r a t  m. 
K rakow a.  T ow arzystw o  ro ln .  k rakow skie i lw ow ­
skie z w ieńcem , R a d a  m. Krakow a. D e le g a c ja  
R a d y  lwowskiej.

Po w ym ien ionych  depu tac jac h  postępow ał 
o rszak  d u ch o w ie ń s tw a  aakonnego  i św ieckiego 
krakow skiego , doehodaący  do 200 osób.

O rszak  d u c h o w ie ń s tw a  kończył: kanon icy  
k a te d ra ln i  k rak o w scy  XX. Spithal,  Matzke, Mi- 
dowicz, P e lc za r ,  F o s  i Józefczyk. Z a  k an o n ik am i  
ch ó r  alum nów , śp iew ający  przez ca łą  d ro g ę  p ie­
śn i  kościelne. Z a  chó rem  w ym ien ionych  ju ż  sz e ­
ściu  k s ią żą t  Kościołe. G łów ny ce le b ra n s  X. b i ­
skup  S topnicki .  Tu s i l i  także k anon icy  ruecy  ze 
L w o w a  i P rz em y ś la ,  o raz  duchow ni un iccy ,  m ia ­
now icie  w ielu proboszczów  z djecezji  p rze m y ­
skiej ; w reszc ie  X. B o rsu k ,  jako p ropriu s paro- 
chus in  asistentia  episcopi sui (p roboszcz  m ie j ­
scowy w asy s ten c j i  sw ego  biskupa). Z d u c h o ­
wieństwa. un ickiego w ym ien ić  na leży  X. prof. 
Ż e lechow skiego  z P rz em y ś la ,  zna jom ego Zybli-  
kiewicza zo S ta reg o  M ias ta .

P rz e d  t r u m n ą  n iós ł  w ieniec s r e b r n y  od W y ­
dzia łu  k ra jow ego  p. E k ie lsk i  i A n ton iew icz ,  u rz ę ­
dnicy  W y dz ia łu  k ra jo w e g o ;  dyplom  obyw ate la  
honorow ego  m . K rakow a rad z ca  m. p. Szpakow - 
s k i ; dyplom  o b y w a te la  honorow ego  m. L w ow a 
p. K ęd z ie rsk i ;  dyp lom  oby w: fionor. m. K ro sn a  
p. Lew akow sk i ;  dyplom  obyw. honor .  m. K oło­
m yi p. A s ł a n ;  dyplom s p ó ł t :  w odnej p. Chrząsz -  
czewski. O rd e r  ‘F ra n c is z k a  Józefa  z gw iaz d ą  
n i ś s ł  n a  poduszce p. K ossak  J u l j u s z ; o rd e r  w ło­
skiej korony p. W alich iew icz .  K arab e lę  Z yb li-  
k iewicza n ió s ł  p. K onopka K saw ery ,  a la skę  m a r ­
sza łk o w sk ą  p. R zew usk i W a le ry .

B e zp o ś re d n io  po tem  niesiono t r u m n ę  na 
m a ra c h .  S z n u ry  od ca łunu  t r z y m a l i :  M a rsz a łek  
k ra jow y J a n  h r .  Tarnow sk i,  p re z e s  M ajer ,  pose ł  
C h r z a n o w s k i ,  K senofon  O chrym ow icz,  pose ł  do 
S ejm u  i R ady  p a ń s tw a ,  p re z y d e n t  SzlachcowsKi, 
M atejko , d e le g a t  S tarego  M ia s ta  p. L an iń sk i ,  J E .  
L u d w ik  h r .  W odz ick i ,  rek to r  h r .  T a rn o w sk i  S t a ­
n is ław ,  h r .  P o to ck i  A rtu r ,  W a lig ó ra ,  w ło śc ian in  
z W oli Ju s to w sk ie j ,  de lega t  R a d y  m ia s ta  L w ow a 
prof. R oszkow sk i i w iceprezes  R ady  pow iatow ej 
k rak o w sk ie j  H om olacs .

Z a  t r u m n ą  sz ła  rodzina w y m ie n io n a  ju ż  p o ­
przedn io .  Z a ra z  za rodziną  J E .  p. N a m ie s tn ik  
Z alesk i  z p a n ią  M arsza łkow ą T a rn o w sk ą .  C z ło n ­
kowie W ydz ia łu  krajowego pp. H o sza rd ,  W ład .  
B aden i ,  B e reźn ick i ,  W ereszczyńsk i.  D ale j  J E k s c .  
Popiel,  S ta n is ła w  B aden i ,  S aw czyńsk i .  E u s t a c h y  
ks. S an g u sz k o ,  S ta n is ła w  T a rn o w s k i  (mł.),  J a n  
h r .  S tadn ick i ,  h r .  S z e p ty c k i , S t.  h r .  S tad n ic k i ,  
lir. M ęciński,  A u g u s t  Gorayski,  h r .  M ieroszow sk i 
S ob ies ław . R o g e r  h r .  Ł ub ieńsk i ,  Z. D em b o w sk i ,  
S ta row ieysk i ,  S k rzyńsk i  A d a m  i K az im ie rz ,  S ta ­
n is ław  K oźm ian ,  M ichałow sk i Józef, h r .  B o rk o ­
w ski K az im ierz ,  radzca  dw oru  E n g l i s c h ,  ro d z in y  
T a rn o w sk ic h ,  Jęd rze jow iczów , S k rz y ń sk ich ,  D e m ­
bow skich .

N iezw ykle  l iczn ie  z e b ra ła  się je n e ra l ic ja  i 
k o rp u s  oficerski. O becnym  b y ł  k s .  W in d is c h g ra tz ,  
j e n e r a ł  K i r sc h n e r ,  pułkown>k in ż y n ie r j i  h r .  G el-  
d e rn  i w ielu  in n y c h  wysokich oficerów, k tó ry ch  
szczegółowo w ym ienić  n ie p o d o b n a .

Z a  je n e r a l i c j a  szli cz łonkow ie  A k ad e m ji  
U m ie ję tn o śc i ,  profesorow ie U n iw e rs y te tu  —  po ­
p rzedzen i ber łam i,  D yrekc ja  i p ro fe so row ie  Szko­
ły sz tuk  p ię k n y ch ,  depu tac ja  u rzę d n ik ó w  W y ­
d zia łu  i B a n k u  krajow ego. —  Z a m y k a ła  pochód
s traż  pożarna. . ,  ,

P o e z ą te k  orszaku  dochodz i ł   ̂ p raw ie  do ko­
ścioła, obchodząc  rynek  s t r o n ą  pó łnocną, zacho ­
dnią , po łu d n io w ą  i w sc h o d n ią ;  kon iec  o rszak u  
b y ł  "jeszcze p rzy  kośc ie le  XX. P i ja ró w .  N a  całej 
p rzes trzen i  rynku  k rak o w sk ieg o  z e b r a n y  t łum  
k ilkunasto ty s ięczny ,  te ra s y  S u k ie n n ic  po obu 
s tronach  p rz e p e łn io n e  p a n ia m i ,  w szy s tk ie  okna  
zajęte. Młodzież szko lna  u s ta w i ła  się  n a  R y n k u  
od kościoła  N ajśw . P a n n y  M a r j i , in n e  zak ład y  
naukow e od ulicy F lo r ja ń sk ie j  do S zp i ta ln e j .  —  
W śród  zapalonych  l a t a r ń ,  o b w ią z a n y c h  szarfam i 
k r e p o w e m i , p o p rze d zo n y  c h o r ą g w ia m i  p rzy b ra -  
nem i k repą ,  posuw ał  się o rszak  w ś ró d  w zorow ego 
po rządku .

Z bór  iz rae lick i  z p re z e se m  p. M e n d e ls b u r -  
g iem  u s ta w i ł  się n ap rz ec iw  u licy  B rack ie j .

O godzin ie  dzies ią te j  w s z e d ł  ca ły  pochód 
do kośc io ła  N. P a n n y  M a rj i  w ś ró d  b ic ia  d zw o ­
nów  kośc ie lnych .

W śró d  n a w y  kośc io ła  s t a ł  w s p a n ia ły  k a t a ­
falk, zdobiło  go p o p ie rs ie  zm a r łe g o ,  w y k o n an e  
przez p. G adom sk iego .  K ośció ł gię z a p e łn i ł  d e le ­
gac jam i i osobam i,  zao p a trzo n em i w  b i le ty  w e j­
ścia, g d y  z e w n ą t rz  m urów  kośc io ła  s ta ły  t łu m y . 
P rz y  w szy s tk ich  o ł ta rzac h  o d p ra w ia ły  gię ofiary 
Mszy św. P r z e d  w ie lk im  o ł ta rz e m  M szę s o le n n ą  
ce le b ro w a ł  n a jp ie rw  X. B iskup  k rak o w sk i ,  na  k a ­
za ln icę  w s tąp i ł  X. C hotkow ski,  p ro fe so r  u n iw e r ­
sy te tu  i p o se ł  do R ady  p a ń s tw a .  P o tę ż n ie  z a r y ­
sow ał  po s ta ć  zm ar łeg o  w  g łó w n y c h  z a ry sa c h  je j 
zaw odu  pub lic zn e g o  i s łu ż b y  d l a  n a ro d u .  T e m a t  
szeroki dozw olił  m ów cy rzuc ić  ok ie m  n a  dzie je  
k ra ju ,  c iężkie  p ró b y  i tw a rd e  w a lk i .  M ow a p e ł ­
n a  g łę b o k ic h  m yśl i ,  a  d z iw n ie  p ię k n y c h  o b r a ­

zów zaczęła  się pow itan iem  k s ią żą t  Kościoła 
t rze ch  obrządków , a zakończyła  w span ia łym  u- 
s tępem  o zw iązku  dw óch  narodów . Gdy w n a ­
tc h n ie n ia  kaznodzieja  w znos i ł  inwokację do św. 
Jozafa ta ,  m ę c z e n n i r a  U nji  i p a t ro n a  Rusi,  gdy  
w tej inw okacji  r ze czn ic tw u  św. Jo z a fa ta  o d d a ­
wał duszę  zm ar łego ,  g ło śn y  p łacz  roz leg ł  się  
w św ią tyn i.

Po kazaniu  sum ę ce leb row ał  w ed łu g  w scho ­
dniego ry tu a łu  po ru sk u  na jp rz .  X. b iskup  S tu p -  
nicki. Z chóru  odezw ały  się p rze jm u ją ce  śp iew y 
ce rk iew ne ru sk ie  i odb ija ły  o p r z e s t r o n n e  sk lep ie ­
n ia  go tyck iego  kościoła . W ra ż e n ie  było p o ru s z a ją ­
ce do g łębi.

N a s tę p n ie  X. B iskup  k rakow sk i,  o toczony ol­
b rzy m im  z a s tę p em  d u c h o w ie ń s tw a  łac ińsk iego , 
za in to n o w a ł  kon d u k t ,  poczem  X. Arcyb. I s sak o -  
wicz w języku  i obrządku  a rm e ń sk im  za in tonow ał 
p ieśn i  pogrzebu .

O godz. l 3/ 4 w y ru szy ł  o rszak pogrzebow y 
z kościoła i w w ym iea ionym  ju ż  p o rządku  ru szy ł  
n a  cm en ta rz  k rakow sk i u licą  F lo r jań sk ą .  P r o w a ­
dzi ł  k o n d u k t  X. b iskup S tupn ick i .  Tym  razem  
t r u m n ę  us taw iono  n a  s tos ie  w ieńców, u łożonym  
n a  um yśln ie  zbu d o w a n y m  wozie, c iągn ionym  
przez  sześć  koni,  około Karawanu ezli rzeżnicy  
z n o ża m i ce ch o w e m u  W óz ża łobny  po p rze d za ł  
he ro ld  n a  koniu ,

U lic a  F lo r j a ń s k a  p rzy e tro i ła  się gęs to  żało- 
b n em i ch o rą g w iam i,  a w szys tk ie  u a  n ie j sk lepy  
b y ły  p o za m y k a n e .  P o  w yjśc iu  za b ra m ę  F lo r j a ń -  
ską  s ły szeć  się  dały  sa lw y  m oździe rzow e, k ló rem i 
Tow. S trz e leck ie  czciło  śp. Z yb lik iew icza  aż do 
p rz e jśc ia  o rszaku  za  ogród  S trze leck i .  Ż a ło b n ie  
p rzy b ra l i  w e r a n d ę  sw ego  ogrodu  p rzy  ul. L ub icz  
pp. W ołodkowicze i na  n ie j zeb ra ło  się  wiele 
osób.

0  ile p rz e d p o łu d n iem  p ię k n a  s p rz y ja ła  p o ­
goda, o tyle popo łudn iu ,  po w y jśc iu  z kościoła, 
pogoda się zm ien i ła  i zaezą ł  p a d a ć  deszes .  N a  
cm en ta rz u  też da ł  się on do tk liw ie  uczuć ca łem u  
orszakowi, bo odpow iednio  u s ta w ić  się  nie m o­
żna było. —  D u chow ieńs tw o  w esz łe  do kaplicy  
cm en ta rn e j  i tu  odśp iew ało  m odli tw y, t r u m n ę  zaś 
u s taw iono  p rze d  kaplicą .  C h ó r  zaś  o d śp ie w a ł  „Re- 
qu ie m .“

Po  m o d ła c h  i  ch ó rz e  z a b ra ł  g łos  ze s topn i 
do kaplicy  w iodących  p. p re z y d e n t  S z lach tow sk i ,  
k tó rą  to m ow ę jeszcze  w czoraj te leg ra f iczn ie  w am  
w dos łow nom  b rz m ie n iu  p rze s ła łem .

Po  m ow ie  p re z y d e n ta  n a s tą p i ł a  m ow a p. 
S a w c z y ń s k i e g o .  —  Mowę tę, ja k  rów n ież  
m ow y da lsze  pp. d ra  S t y c z n i a  i K o r n e ­
c k i e g o  z pow odu  spóźn ionej  p o ry  o d k ła d a *  
do ju t r a .

N ie  m ogę jeszoze  n ie  w spom nieć ,  iż d u ­
ch ow ieńs tw o  i in te l ig e n c ja  n aszego  m ia s ta  nic 
n ie  zan ie d b a ła ,  by pog rzeb  b y łego  p re z y d e n ta  
o d b y ł  się  j a k  n a jw sp an ia le j ,  p rz y  na j l iczn ie jszym  
udziale  publiczności .

W tym  ce lu  w y d a ł  X. b iskup  D u n a je w sk i  
odezwę do d u ch o w ień s tw a ,  aby  w pogrzebie  ja k  
na j l iczn ie jszy  wzięło u dzia ł  i tern sam em  okaza­
ło, że um ie  ocenić  p raw d z iw e  zasługi zm arłego .

R e k to r  u n iw ersy te tu  S tan is ław  h r .  T a r n o w ­
ski w y d a ł  rów n ież  dwie odezwy, je d n ą ,  w której 
za p ro s i ł  pp. p rofesorów , docentów i u rzędn ików  
w szechn icy  do g rem ia lnego  uczes tn ic tw a  w o b rz ę ­
dzie  ż a ło b n y m ; w drug ie j  w ezw a ł m łodz ież  a k a ­
dem icką ,  by  w uznaDiu z a s łu g  zm arłego  jako  
ob y w a te la  k ra ju  i m ie sz k a ń c a  naszego  g rodu  li­
cznie się jaw iła  n a  pogrzeb ie .

A nadto  g d y  w n ie d z ie lę  u b ie g łą  o tw ar te  
zos ta ły  posiedzen ia  R ady  nadzorcze j T ow arzystw a 
wzaj.  ubezp ieczeń ,  to po zagajen iu  przem ów ił 
p rezes  p. S ta n is ła w  S tarow ieysk i,  j a k  n a s t ę ­
pu je  :

S zan o w n i P a n o w i e !
Z osta jąc  pod w ra że n iem  bolesne j  s t r a ty ,  k tó rą  

n a s z  k ra j ,  n a s z a  Ojczyzna poniosła  p rzez  zgon 
w ielce zas łużonego  m ę ża  b. m a rsz a łk a  Z yb lik ie ­
wicza, k tó rego  żyw ot w p e łn em  z n a cz en iu  s łow a 
b y ł  w zorem  w znios łej obyw ate lsk ie j  cno ty ,  nie 
m ogę  zagaić  posiedzenia ,  abym  poprzód  w tak  
pow ażnem  gron ie ,  n ie m a l  z całego k ra ju  ze b ran y ch  
jego  r e p re z e n ta n tó w ,  nie złożył ho łd u  d la  Jego  
pam ięe i .

P rzesz ło  przez  ćw ie rć  w ieku  żyw ot tego 
m ęża  sp leciony  b y ł  z życiem n a r o d u ; nie było 
w ażniejsze j narodow ej sp raw y ,  gd z ieb y  n ie  był 
albo in ic ja to re m ,  a lbo  n ie  b r a ł  w  niej g e r l iw eg o  
u dzia łu .

S am a ta  in s ty tu c ja ,  k tó rą  się obecn ie  zajmu­
j e m y ,  b y ła  p rzedm io tem  żyw ych  zajęć jego  ; k iedy 
z a k ła d an o  podw aliny  pod tę in s ty tu c ję ,  k iedy  u- 
k ładano  s ta tu t ,  on  b y ł  je d n y m  z g łów nych ,  je d n y m  
z najw ięce j  u ta le n to w a n y c h  i go r l iw ych  w sp ó ł­
p racow ników .

Z d a je  mi się, iż odpow iem  uczuciom Szan. 
R ady ,  sk łada jąc  w yrazy  pe łne  czci i u szanow an ia  
d la  pam ięc i  tego  znakom itego  obyw ate la  k ra ju  i 
z a p rasz a ją c  ją, aby przez  pow stan ie  d a ła  w yraz  
żalu  z powodu s tra ty ,  k tó rą  O jczyzna n a s z a  po­
n iosła .

Poczem  pozw alam  sobie jeszcze p o s ta w ić  
w n i o s e k : Szan. R a d a  raczy  uchw alić ,  aby p o r­
t r e t  by łego  M a rsz a łk a  dr .  Z yb lik iew icza ,  z a s łu ­
żonego kra jow i i tej in s ty tu c j i ,  b y ł  sporządzony  
kosz tem  T o w arzy s tw a  i um ie sz czo n y  w sa li  o- 
b rad ,  aby je g o  w ize ru n ek  zdob ił  p rzy b y te k  Z g ro ­
m adzen ia  T o w arzy s tw a  i p rzy p o m in a ł  p rzy sz ły m  
poko len iem  żyw ot m ęża ,  k tó ry  m oże być  w zorem , 
j a k  k ra j  kochać  i w y łąc zn ie  d la  k ra ju  s łużyć 
należy.

R a d a  n ad z o rcza  T o w a rz y s tw a  w za jem n y ch  
u bezp ieczeń  u c h w a l i ła  je d n o m y ś ln ie ,  że Tow. 
w z a je m n y c h  u b e z p ie c z e ń  w K ra k o w ie  w eźm ie  
g re m ia ln y  udzia ł  w pog rze b ie  g. p. M iko ła ja  Z y ­
b lik iew icza .

A  że te  u c h w a ły  i odezwy sk u te k  odn ios ły ,  
to św iadczy  o te m  n a j lep ie j  w czo ra jszy  obrzęd  
pogrzebow y.

sso r tem  panuje .  J a k  w znanym  okóln iku  do Izb  
h an d lo w y c h  p rz y  objęciu u rzędow an ia ,  tak i t e ­
raz  w par lam enc ie  u z a s a d n ia ł  m a rk is  B a c ą u e h e m  
dążność  i po trzebę zaw ieran ia  t r a k ta tó w  h a n d l o ­
wych, ażeby obro ty  h an d lo w e  u ła tw ić ,  z a b ez p ie ­
czyć im w arunk i,  n ie  pośw ięca jąc  p rz y te m  n a j ­
w ażn ie jszych  in te resów  ro ln ic tw a i hodow li b y ­
ła .  Locz n ie  pom ogą t rak ta ty ,  an i  zab ieg i rządu , 
jeże li  św iat h an d lo w y  i p rzem ysłow y  w A us tr j i  
i n a d a l  tylko na  rzą d  og lądać się będzie , jeże li  
będzie się  le n i ł  i lę k a ł  wszelkiej in ic ja tyw y . Mo- 
in a b y  tu  przytoczyć s łow a B ism a rk a  w sp raw ie  
kolonij ,  że „ rz ąd  tam  idzie, dokąd  ju ż  p rzed  
n im  kupcy  n iem ieccy  posz li" .  W  A u s tr j i  dzieje  
się p rz e c iw n ie ;  za n im  panow ać i m ieć  w sw oich  
ręk a ch  cały h a n d e l  w S erb j i ,  B u łgar j i ,  w ogóle 
n a  w schodzie ,  św ia t  h a n d lo w y  aus tr jack i  daje 
się u p rze d zać  i w ypychać  przez N iem ców , F r a n ­
cuzów, A nglików .

W  obec tak iego  usposob ien ia ,  tem t r u d n ie j ­
sze je s t  zad an ie  rządu. —  M in i s te r  m iędzy  in- 
n em i zapow iedz ia ł  rozp o rzą d zen ie  w zględem  za­
k ła d a n ia  i używ ania  te lefonów. J e s t  to bardzo 
n a  czasie, gdyż telefony s ta ją  się ju ż  n ie z b ę ­
dnym  środk iem  k o m u n ikacy jnym , więc za n im  
p rzy jdz ie  do us taw y,  p o trze b a  a d m in is t ra c y jn e g o  
reg u la m in u .  ,

M in is te r  okaza ł  się  dojrzałą ,  św iadom ą,  ro ­
z w a żn ą  siłą, nie d o k try n e rem ,  lecz p rak ty k iem  i 
z rob ił  j a k  na j lepsze  w ra ż e n ie ;  więc oczyw ista ,  
o r g a n a  opozycji zaczyna ją  koło n iego  tańcow ać ,  
j a k  to czyn iły  około dr .  G au tsch a ,  ch w a lą  go, 
p r iy c h le b ia ją  się.

M y m ożem y n a  to ty lko  powiedzieć : —  i 
owszem, i owszem, n ie ch ż e  im się beda j  dwóch 
m in is tró w  podoba —  do czasu .  W Izb ie  opozy­
cja w y s tą p i ła  z d o k try n am i,  z teorjam i o wolno­
ści hand low ej,  a za razem  z przec iw staw ien iem  
in te resów  ro ln ic tw a  in te re so m  m ias t ,  rękodzie l­
ników itp. J e s t  to i zużyte  i n iesm aczne ,  gdy  np. 
R u s 8 w o ł a ł : że n ie  m a p rze s i le n ia  rolniczego,
bo chłop zaw sze  m a  co jeść ,  ale rękodzieln ika  
ciężki k re d y t  gnębi .  O pozycja  j e s t  p a r t j ą  s ta ry c h  
g rze szn ik ó w ; g rzeszy  dalej z nałogu, n ie  py ta  o 
s tosunki rzeczyw is te ,  albo j e  p rzyk raw a  do sw o­
ich formułek. J e s t  to p rzec iw ieńs tw o  za p a t ry w a ń  
i m etody  trzeźwości,  k tórej się t rzym a m in i s te r  
han d lu .

i  P .  J a w o r s k i  m ó g ł  też  ośw iadczyć,  że 
go oznajm ien ia  m in is t r a  uspeka ja ją ,  że t r a k ta t  
z R u m u n ją  n ie  p rzy n ie s ie  n am  , a n i  cięgów  dla 
ro ln ic tw a,  ani zarazy na  bydło. — P o w ied z ia ł  p. 
Ja w o rsk i  p rzy tem  je d n ę  rzecz s t r a s z n ą :  że t y ­
siące c e n tn a ró w  ziem iaków  leżą w Galicji  nie- 
sp rze d an e ,  n ie  spasione,  p su ją  się, n ie m ogą  być 
zużyte !

J a k to  ? nie m ogą być zużyte  ? P o zw a la m  
sobie w ręcz tem u zaprzeczyć .  Mimo p rze s i le n ia  
m oże być  w Galicji wszelki p ro d u k t  zużyty ,  p r z e ­
rob iony , k o rzy s tn ie  sp rze d an y  —  ale t rz e b a  
chcieć. Czyliż tylko go rze ln ia  m oże z iem n iak i  
p r z e ra b ia ć ?  D is  czegóż n ie  w yrab ia  się z n ic h  
m ąk i kartoflanej i k rochm alu  ; d la  czego n ie  m a  

w ielką  ska lę  hodowli ś w i ń ; d la  czego n ien a

W i e d e ń  22 m aja .
( X .)  S zczegółow a d e b a ta  n a d  budże tem  p rzy ­

n io s ła  p rzec ież  bardzo  pożą d an ą  rzecz. D a ła ona  
sp o sobność  po raz p ie rw szy  now em u m in is trow i 
h a n d l u  do w y s tą p ien ia  w p ar la m en c ie  i o k az a ­
n ia .  iak dalece  iea t  fachow ym  i n a d  sw oim  re-

za k ła d a  n ik t  fabryk , k tó reb y  p r z e ra b ia ły  zie­
m n iak i ,  d la czego n ie  p o w sta ją  i in n e  fabryki 
k tó ry c h  robotn icy  kupow aliby  n a  p o t jw ie n i e  i 
z iem niak i i inne  a r tyku ły .

Co m ów ił m in i s t e r  o b rak u  in ic ja tyw y , 
p rzeds ięb iorczośc i ,  to s to su je  się w p ro s t  1 do 
Galicji .  Ż ad e n  ro ln ik  sam , po jedynczo  nie wiele 
zdz ia ła ,  ale czem u zbiorow ego d z ia łan ia  nie m a ?  
A zbiorowe dz ia łan ie  zn a la z ło b y  w sze lk i  k re ­
d y t  i n ie p su ły b y  się tys iące  c e n tn a ró w  zie­
m niaków .

I n n ą  ato li  b a rd z o  t r a f n ą  rzecz pow iedzia ł 
p. J a w o r s k i ;  że g łó w n y  cel ob ro n n y ch  ce ł  j e s t  
w tem , żeby z b y t  p roduktów  w łasn y ch  w p a ń ­
s tw ie ,  w k ra ju  by ł za ła tw iany .  T ak  je s t ,  t r ze b a  
u s ieb ie  rnódz i chc ieć  p rodukow ać,  p rze rab iać ,  
z b y w a ć ; ro ln ic tw o  i p rze m y s ł  naw zajem  są  so­
b ie  p o trze b n e ,  n iezbędne, inaczej oba szw anku ją .  
N ie  wolno dop row adzać  do tego, żeby  p łody w y­
p ro d u k o w a n e  m a rn ia ły  — bo to tyle  znaczy, co 
daw ać  9obie św iadec tw o  n iedo łęz tw a, gnuśnośc i,  
b raku  so lidarnośc i  spo łecznej .  Na takie choroby 
n ie  pom oże ż a d en  t r a k t a t  handlowy.

Z Koła Polskiego.
Od se k re ta r ja tu  Koła polskiego o t rzym ujem y  

n as tęp u jące  sp raw o zd a n ie  :
Koło poaelskie polskie na  p o s ie d ze n iac h  17 

i 19 m a ja  r. b. ukończyło  o b rady  o po s tę p o w a­
niu swojera w I z b i t  poselskie j p rzy  ro zp raw ac h  
szczegółow ych n a d  o s ta tn im i dzia łam i budże tu .  
L ecz  p rze d  rozpoczęc iem  obrad  n ad  tym  p rzed ­
m io tem , n a  p o s iedzen iu  d n ia  17 b. m. p rze w o ­
d n ic zą cy  p. G rocho lsk i  zab raw szy  głos w yraz i ł  
żal i bo le ść  pow sze ch n ą  ta k  K oła  posłów  po l­
sk ich ,  j a k  i w ca łym  k ra ju  z pow odu s tra ty ,  
k tó rą  k ra j  n a s z  poniósł p rzez  zgon ś. p. M iko­
ła ja  Z y b lik iew icz a ,  b. m a rsz a łk a  krajowego, 
w ielce  zas łu ż o n eg o  n a  wielu po lach  m ęża. Z a ­
w iad o m ił  także p rzew odniczący ,  iż. te legraficzn ie  
p ro s i ł  posła  Ja s iń sk ie g o ,  p rzebyw ającego  w K ra­
kowie, by złożył im ien iem  K oła  w ieniec n a  t r u ­
m n ie  ś. p. Zyblik iew icza ,  a n a s tę p n ie  przy łączy ł 
się do posłów  p o lsk ich , k tó rzy  s tą d  p rzy jadą  na 
pogrzeb ,  w  celu r e p r s z e n to w a n ia  Koła.

Po  o tw orzeniu  rozpraw  n ad  b u dże tem  m i­
n is t e r s tw a  h a n d lu ,  pose ł  S ta rzy ń sk i  uczynił 
w n iosek ,  aby  przy  rozp raw ach  w Izb ie  o w y­
d a tk ach  na  c e n t r a ln y  za rząd  tego m in is te rs tw a ,  
j e d e n  z posłów polskich  za b ra ł  głos, zw raca jąc  
u w a g ę  rządu ,  iżby w s to su n k ach  h and low ych  
z R u m u n ją  u t rzy m ać  co do w prow adzan ia  by d ła  
sta tus quo i aby  cło od zboża pozostało takie 
samo, j a k  w taryfie ogólnej. Rozw inęły  się nad  
tym  p rzedm io tem  rozprawy, w k tó rych  zab ie ra li  
g łos  posłowie G rocholski,  C h rzanow sk i,  R o ­
m a szk a n ,  Jaw orsk i ,  H om peseh ,  B obrzyńsk i,  C h a ­
m iec, S zczepanow sk i oraz Onyszkiewicz. W śró d  
tych  rozpraw  postaw ił  pose ł  C h rza n o w sk i  n a ­
s tę p u ją cy  w n iosek : Je że l i  w śród  rozpraw  Izby  
nad  t ą  pozycją  będz ie  po ru szo n a  z k tó re jko lw iek  
s t r o n y  p o trze b a  za w arc ia  t r a k ta tu  h an d lo w e g o  
z R u m u n ją ,  w ów czas j e d e n  z posłów  p o lsk ic h
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m a  z a b ra ć  w im ien iu  K o ła  po lsk iego  głos i 
p rz e d s ta w ić ,  aby w  raz ie  zaw ieran ia  tego t r a k ­
ta tu ,  rząd  m ia ł  ja k  n a jw iększe  baczen ie  na  
m te r e s a  rolnic** k rajów  m o n a rc h j i ,  k tó rym  
sprzec iw ia  się o tw arc ; e g ra n ic y  dla by d ła  r u ­
m uńsk iego  bez zu p e łn e g o  zabezp ieczen ia ,  iż b y ­
dło to zarazy  n ie  p rzyn ies ie ,  oraz, ii, in te re so m  
ro ln ic tw a w m onarch ji  szkodliw em  byłoby  w y­
ją tk o w e zn iżen ie  c ła  od zboża, w p ro w a d za n eg o  
z R um unji .  P o  zam kn ięc iu  ro zp raw  Koło p r z y ­
jęło p raw ie  je d n o m y ś ln ie  w n iosek  C h rzanow ­
skiego, a w niosę*  S ta rz y ń sk ie g o  u su n ię to ,  i 
Koło u pow ażn iło  posła  Ja w o rsk ie g o ,  aby p rz e ­
m ów ił  w Izb ie ,  w d u c h u  p rzy ję tego  w niosku .

W re szc ie  po k ró tk ie j rozp raw ie ,  ezy kto 
z posłów  p o lsk ich  m a  z a b ie ra ć  g łos  p rzy  n a ­
s tę p n y c h  ty tu łac h  b u d ż e tu  m in i s te r s tw a  h an d lu ,  
m ianow icie  p rzy  su b w enc jach ,  d a w a n y c h  k o le ­
jo m  że laznym  i po p rze d s taw ie n iu  p o s ła  H a u -  
snera ,  iz p rzy  o b ra d a c h  w kom is ji  b u d że to w e j ,  
z żad n eg o  s t r o n n ic tw a  n ie  czyniono  ty m  po ­
zycjom jak iegoko lw iek  z a r z u tu ,  pos tan o w io n o  
p rzy ją ć  te  pozycje bez z a b ie ra n ia  g ło su  ze s t ro ­
n y  Koła.

N a  p o s iedzen iu  K o ła  d n ia  19 maja, p rzed  
p rz y s tą p ie n ie m  do o b rad  n a d  b u d ż e te m ,  p rzew o­
dniczący  p o se ł  G rocho lsk i  z a w ia lo im ł  Koło o 
śm ierc i  pos ła  chorw ack iego  z D a lm ac ji  Pav lino- 
y icza i Kuło u c h w a li ło  p rz e s ła ć  w yrazy  w spó ł­
czucia  posłom  ch o rw ack im .

Dalej p o se ł  C h rza n o w sk i  p rzed łoży ł  w łaśnie 
n ad e sz łe  podan ie  m ia s ta  K rakew a do K oła po l­
sk iego  o p o p a rc ie  p e tycy j  dzisiaj w n ies ionych  
p rzez  to m ia s to  do obu Izb  Kady p ań s tw a  w celu 
w prow adzen ia  popraw ek I  zm ian  do p ro jek tu  
u s ta w y  o drogach żelaznych  lok a ln y ch  i u b o cz ­
n y c h .  Ja k k o lw iek  podanie  to i p e ty c je  nadesz ły  
późno, gdyż  kom is ja  izbowa ro z s t rz ą sn ę ła  już  
p ro jek t  u s ta w y  i p rzed łoży ła  Izb ie  swoje s p r a ­
wozdanie i wnioski, w k tó rych  przeprow adz iła  po 
większej części żą d an e  zm iany w p ro jek towanej 
u s taw ie ,  j e d n a k  w niós ł ,  aby  Koło p rzekaza ło  to 
podanie  m ia s ta  K rakow a polskim  cz łonkom  ko­
misji kolejowej izbowej do ro z s t r z ą ś n ie n ia  i po ­
parc ia .  W niosek  te n  Koło przyję ło . Rów nocześn ie  
zda ł  p. C h rza n o w sk i  sp raw ę ,  iż w w ykonaa  u 
u c h w a ły  Koła uda ł  się  w raz  z pp. K luck im , Po-  
pow8k,m  i R a p o p o rtem  do sekcji  i .n ż y n i i r j iw  mi-  
n ia te r s tw ie  wojny z p rze d s taw ie n ie m ,  aby  p rzy  
rów nych  w a ru n k a c h  in ży n ie r ja  wojskowa b ra ła  do 
b u d o w y  fortyfikacyj c e m e n t  z fab ry k  krajow ych, 
m :anow ic i i  z fab ry k i  w Szczakow y, a n ie  z fab ryk  
z a g ra n ic z n y c h  p ru sk ich .  —  D e p u ta c ja  K oła  p rze ­
d łożyła  m in is te r s tw u  n ad e s ła n y  Kołu m e m o rja ł  
w tym  w zg lędn ie  i św iadectwo o dobroci ce m en tu  
k rajow ego. N ac ze ln ik  se*cji  p rzy rzek ł,  iż m in i ­
s te rs tw o  zbada  tę spraw ę ja k  n a jsk ru p u la tn ie j  
i jeSU c e m e n t  okaże s ię  doDrym, da  p ie rw s z e ń ­
stw o fab rykom  k ra jow ym .

P .  Ś w .ezy  p rze d ło ży ł  p ro śb ę  w y s to so w a n ą  
do K o ła  przez  „M acierz p o ls k ą u n a  S zlązku , żą ­
d a ją c ą  p oparc ia  m o ra ln e g o  i m a te r ja ln e g o  je j  
celów, z k tó ry ch  j e d n y m  j e s t  za łożenie szkół 
po lsk ich ,  m ia n o w ic ie  po lsk iego  g im n a z ju m  w  C ie ­
szynie,  n a  co ju ż  z e b ra ła  „M ac ie rz"  20.000 zł. 
P o n iew aż  Koło po lsk ie  m oże tylko n a  in n e j  d ro ­
dze  p o p ie ra ć  i pop ie ra ło  sp ra w ę  z a k ła d a n ia  szkó ł  
p o lsk ich  n a  Sz lązku , zb ie ran ie  zaś s k ła d e k  n ie  
n a le ż y  do za k resu  je g o  czynnośc i ,  a  tylko m oże 
być  za d a n ie m  po je d y n cz y ch  osób, p rze to  p rzew o­
dn ic zą cy  złoży ł tę p rośbę  n a  s tó ł  Koła, p o zo s ta ­
wiając je j  w y k o n a n ie  p ry w a tn e j  ufiarnuści.

P oczem  przys tą r i iono  do o b ra d  n a d  b u d ż e ­
te m  m in i s t e r s t w a  ro ln ic tw a.  P rz y  ty tu le  2 tego 
dzia łu  p o se ł  H om p esch  za p ro p o n o w a ł  w nies ien ie  
w Izb ie  nas tęp u jące j  rez o lu c j i :  „W zy w a  się c. k. 
rząd ,  aby  kosz tem  s k a rb u  p a ń s tw a  utw orzyó  o d ­
d z ie lny  za k ła d  d la  d u św iad czen ia  sposobów  p rz e ­
m iany  b a g n i s k  i torfowisk  w g r u n ta  u p r a w n e " .  
Koło w n io se k  t e n  p rzy ję ło  i upow ażn iło  p. H o m - 
p e s c h a  do w n ie s ie n ia  w Izb ie  tej rezolucji .  P rzy  
d a lszy c h  ty tu ł a c h  b u d ż e tu  tego m in i s te r s tw a  po­
se ł  R o m asz k an  w y k a z y w a ł  p o trze b ę  su b w en c jo ­
now an ia  p rzez  sk a rb  p a ń s tw a  p rzy  sz k o łac h  ro l ­
n iczych  nauk i m le c z a r s tw a  i s e rn ic tw a .  P o se ł  
C h rza n o w sk i ,  p rz y p o m n ia w sz y  rozp raw y  w S e j­
mie galic . ,  iż spó łk i  wodne n ie  m og ły  być p r a ­
w n ie  zaw iązane ,  gdyż  rzą d  nie w y k o n a ł  n iw e la ­
cji z pow odu b r a k u  in ż y n ie ró w ,  w ykazał  k o n ie ­
czność  p o w ięk sze n ia  inżyn ie r i i  w odnej w Gali- 
l icji.  W n io se k  ten  p rzy ję to .  P o se ł  Czaykow ski 
W ład .  w y k az y w a ł  p o trze b ę  pow iększen ia  z a s i ł ­
ków ze s k a rb u  p a ń s tw a  n a  p o d n ie s ie n ie  chow u 
koni.

N a s t ę p n ie  p rzesz ło  Koło do ob rad  n a d  b u ­
d że te m  m in i s te r s tw a  spraw ied liw ośc i.  P o se ł  O rze­
chow ski w niós ł ,  aby  p rzy  p ie rw sz y m  ty tu le  tego 
bu d że tu  z a b r a ł  g łos  k tó ry  z posłów polskich, 
w celu  p rze d ło że n ia  żądan ia ,  iżby sp raw y  o o b ra ­
zę ho n o ru  m iędzy  w ło scw n am l sz ły  n a jp rz ó d  do 
Bądów roz je m cz y ch  g m in n y c h ,  za n im  w ytoczone 
b ęd ą  p rze d  sąd  karny ,  oraz żądan ia ,  by  p e r t r a k ­
tac je  sp adkow e p rze p ro w ad z a ły  sądy  a nie no- 
ta r ju sze .  P ose ł  S k a rsze w sk i  w niós ł ,  aoy w d y ­
sk u s j i  w Izb ie  p rze m aw ia ł  k tó ry  z posłów  imie­
n ie m  K o ła  i p rzy p o m n ia ł ,  iż lu d n o ść  z u p r a ­
g n ie n ie m  oczekuje p ro jek tu  u s taw  o p o s tę p o w a­
n iu  u s tn e m  i ja w n e m  w sp raw ac h  sp o rn o  cyw il­
ny ch ,  oraz p ro jek tó w  u s taw odaw czych  w celu 
uproszczen ia  p o s tę p o w a n ia  spadkowego. S z c z e ­
gó ln ie j  p r a g n ą łb y ,  by w ykazano  po trzebę z a p o ­
b ie ż e n ia  przez zm iany  u s taw odaw cze  s tra to m ,  
jakie ponoszą  w łośc ian ie  nabyw a jący  g r u n ta ,  gdy  
o p aź n ia ją  w nies ien  s po d ań  o z a in ta b u lo w an ie  
sw y ch  p r a w ;  o d p ow iedn im  ś rodk iem  uw ażałby  
zobow iązanie  n o ta r ju szó w  do w n o sz e n ia  tak ich  
k o n tra k tó w  zaraz  do h ipo tek i .

P o se ł  H o m p esch  sądzi,  że na leża łoby  p rz e d ­
staw ić  po trze b ę  cg ra n icz en b ,  zak resu  d z ia ła n ia  
no ta rjuszy .  a u s ta n o w ie n ia  w g m in a c h  wiej 
sk ich  u rzędow ych  obrońców  w sp ra w a c h  cyw il­
nych .  W  ro zp raw ac h  nad  te m i poruszonym i py- 
ta n ia n ń  zab ie ra l i  g ło s :  pp. R sp a p o r t ,  B a r to ­
szewski, Y a y h in g e r  i Świeży. W  dyskusj i  tej 
w y k az an o  n iew łaśc iw ość  w ielu z p roponow anych  
w niosków , a  pp. B artoszew sk i i Y a y h in g e r  w n ie ­
śli, że pon iew aż  po ruszone  kw est je  n ie  m ają  
śc is łego  zw iązku  z b udże tem , na leży  sp raw y  te 
p rz e k a z a ć  p raw nicze j  aom isji  Koła, k tó ra  oba­
d aw sz y  je ,  p rze d ło ży ła b y  m u  n as tęp n ie  swoje 
w nio?k  . W n io sę *  te n  przyjęto.

P o se ł  Ś w ieży  zażąda ł  u p o w aż n ien ia  do za­
b r a n ia  g ło su  w Izb ie  d la  w ykazan ia ,  iż w fezlą- 
sku  b a rd z o  m a ło  a p ra w ie  n ic  n ie  uczyniono  dla 
p rz e p ro w a d z e n ia  ró w n o u p r a w n i t  n ia  ęzyka mjl- 
•k iego  w są d ac h .  Koło p rzy ję ło  je d n o m y ś ln ie  
w n io ie k  Świeżego.

N a s tę p n ie  po krótkie j d y sk u s j i  Koło p rz y ­
ję ło  resz tę  d z ia łu  b u d że tu  i u s ta w ę  f in a n so w ą  
l & rok bieżący.

P o  ukończen iu  o b rad  n a d  tym p rz e d m io ­
tem , p rze w o d n iczą cy  p o d a ł  do w iadom ości Koła, 
iż k lu b p o s ło w  czeskich  aa p o ś re d n ic tw e m  sw ego 
w ice p reze sa  R y s z a rd a  C la m -M a r t in ic a  za w iad o ­
m ił  Koło, iż się n a  nowo u k o n s ty tu o w a ł  i prosi 
o u t r z y m a n ie  n a d a l  p rz y ja z n y c h  s tosunków  i 
zw iązku.

P o se ł  Dzwonkow ski u ż a la ł  się, iż w ie d e ń ­

scy h a n d la r z e  koni o t r z y m u ją  pozw olenie wy­
pro w a d za n ia  za g ra n ic ę  koni z b y tk o w y c h , a 
n a  p o d an ia  o tak ież  pozw olen ia  ze s t ro n y  h o ­
dowców koni, n ie  m a  do tąd  odpowiedzi.  Koło 
upow ażniło  tego  p o s ła  do uczynien ia  s to sow nych  
krokow  do m in i s t r ó w  au s tr jac k ich  i do w spó l­
nego  m in i s t r a  wojny.

Z Rady państwa.
(Posiedzenie I z b y  p o s ł ó w  z d. 17 maja).

M in is te r  h and lu  p rzedk łada  p ro jek t  do u s t a ­
wy o kredyc ie  na regu lac ję  N a r e n ty  i p ro jek t  do 
u s ta w y  przyzw alającej n a  in w ere s ty c je  n a  kolei 
łupkow sk ie j .

Sąd  powiatowy w A ls e rg r u n d  prosi o w y­
dan ie  posła L u eg e ra ,  o ska rżonego  o obrazę  h o ­
noru  przez n ie jak iego  W ilh e lm a  H e rm a n n a .

P re zy d e n t  n aw ią zu jąc  do treści mów w ypo­
w iedz ianych  n a  wczora jszem  posiedzeniu ,  o św ia d ­
cza 'm ie n iem  m in i s t r a  Z iem iałkowskiego, że t e n ­
że n ie  zw iedza ł  n ig d y  se m in a r jó w  naucz,  we 
Lwowie i n ie  w ypow iada ł  n igdy  sw ego zdania  o 
n ie k o rz y śc iac h  u t ra k w is ty c z n e j  nauk i .

To odpow iedz iach  m in i s t r a  sk a rb u  na  in ­
te rp e lac je  D u m m re ic h e ra  i S ieg la  w sp raw ie  za- 
kupna  soli w K aryn t j i ,  p rzys tąp iono  do po rządku  
dz iennego .

N a s tę p u je  dalszy ciąg  deb a ty  budże tow ej .
P r z y  rozdzielę  12 „podarki bezpośredn ie"  

w ykazu je  W  i 1 d a u e r, że T y ro l nie cieszy się 
wcale n o w ą  u s ta w ą  o podatku  g ru n to w y m , bo 
będzie m u s ia ł  zapłacie do 400.000 zł. więcej.

P o d a te k  od budynków  j e s t  w ogólnośc i na  
złej opar ty  podstaw ie ,  a w y m ia r  'egu zwykle 
p rz e sa d z o n y ;  w szczególnośc i  zaś p o da tek  do- 
m ow oklasow y n ie  op ie ra  się n a  czystym  zysku, 
lecz na  dow olnym  podzie le  n a  klasy . P oda tek  
zarobkowy p r z e s t a r z a ł y ; dochodow y zaś wikła 
się  ciągle z za robkow ym  —  j e s t  w w ielu razach  
za tw a rd y  i za surow y, a rów nucześn ie  posiada 
liczne luki.

M ów ca kończy  p rośbą ,  aby  I z b a  zechc ia ła  
sa s tanow ić  się i zaradz ić  złem u, k iedy odnośne  
p ro jek ta  w ejdą  pod je j  ob rady .

H r.  C o r o n i n i  u z n r je  dobre chęci r z ą ­
du, k tó ry  w uiós ł  p rze d  rok iem  us taw ę o o p u ­
s tach  p o da tkow ych  w raz ie  k lęsk  e lem e n ta rn y c h ,  
w y ty k a  j e d n a k  rów noczesn  e, \L u s ta w a  ta, na  
k tó r ą  lu d n o ść  n iec ie rp l iw ie  czeka, tak  d ługo  spo­
czyw a w a rc h iw a c h  rządowych,

G h e n  ska rży  s -ę n a  dotkliwe o p oda tkow a­
n ie  n iż szych  k la s  spo łe cz n y ch  i żą d a  więcej 
u m ia rk o w a n ia  p rzy  w ym ia rze  dla n ich  podatku  
zarobkowego i domowoklasowego.

P o  p rzem ów ien iu  sp raw ozdaw cy  K  a t  h r  o i- 
n a p rzy ję to  ty tu ły  1 i 2 tego rozdzia łu  bez 
zm iany .

P rz y  ty tu le  3 „kosz ta  egzekueyj podatko­
w ych" dom aga  się G a r n h a f t  pew nych  w zg lę ­
dów d la  A u s t r j i  dolne j z pow odu zesz ło rocznych  
powodzi.

R adzca rządow y  H  u b e r  zb i ja  ska rg i ,  j a ­
kie podnoszą  pow szechn ie  p rzec iw  poborowi po ­
datków . N o rm y  p o b ie ra n i  i i e g z e k w e w z im  n ie  
o p ie ra ją  się  n a  zw ykłych  p rze p isac h ,  lecz na  
us taw ie .  W e d łu g  tej u s taw y ,  w 4 tygodn ie  po 
d n iu  za p a d n ię c ia  n a leż y 'o śc i  podatkow ej,  m a ją  
byó za rząd zo n e  środki egz ek u c y jn e .  P rz e z  p ie r ­
w szych  7 dn i j e s t  egzekuc ja  upo m n ie n ie m ,  za 
k tó rą  op łaca  się  n a leż y to ść  po 5 ct. d z iean ie ,  za 
d ru g ic h  7 dn  po 10 ct. dziennie .  U ła tw ien ia ,  
ja k ie  czyni rząd ,  są  tego rodzaju , iż egzekucję , 
k tó ra  w in n a  p rze ch o d z ić  w szys tk ie  s topnie ,  p rze ­
p ro w a d za  się tylko 1 lub  2 razy  do roku —  
g d y  dalej wyż w sp o m n ia n a  u p o m n ie n ie  tylko 
p rzez  j e d e n  lub  dwa dn i co k w ar ta łu  się po ­
w tarza ją ,  więc ca ła  na leży  tość eg z ek u c y jn a  w y­
nos i  20 do 40  ct.

S ą  to ulgi bardzo  w ielkie , rządow i u jm ują  
one w ie le  dochodu, po d a tk u jący m  zos taw ia ją  
wiele, j a k  tego  dow odzą cyfry, z k tó ry ch  w y j ­
m u je m y  ty lko  te, k tó re  się tyczą naszego  k ra ju .  
W  roku 1886 819.000 osobom, k tó re  m ia ły  po­
nosić  egzekucję ,  zrobiono u lgę  pow yższego  ro ­
dza ju  —  i oszczędzono >m tym sposobem  zł. 
389.317 — w B ukow in ie  oszczędzono 85.471 o- 
sobom  zł. 23.713.

Oo się tyczy egzekueyj bez poprzedn iego  
w ez w a n ia  p ła tn iczego ,  to m ożliwe są  one na  
p o d s ta w ie  u s ta w y  z r. 1876, k tó ra  p os tanaw ia ,  
iż każdy  p o d a tku jący ,  obow iązany  j e s t  do p ła c e ­
n ia  podatków  bez w yczekiw ania  now ego w y m ia ­
ru  w ed łu g  w ym ia ru  z roku p o p rzedn iego .

D ale j  ob ja śn ia  m ó w c a , że o rzeczen ia  w y­
dzia łów  pow ia tow ych  i osób do tego pow ołanych  
n ie  m uszą  być zaw sze  u w z g lę d n ia n e  tam, gdzie 
chodzi o z n iże n ie  podatków, bo w tak im  razie 
ad m in is t ra c je  poda tkow a n :e po trzebow ałaby  
i s tn ie ć  i w y m ia r  na leży tośc i  ir .ożnaby zostaw ić  
w zupełnośc i w ładzom  m iejscowym,

Radze i  H u b e r  o dp ie ra  w końcu za rzu ty  
n iek tó rych  m ówców, ja k o b y  w ładze  poda tkow e 
w p ro s t  oszuk iw ały  p o d a tk u jąc y ch  i dowodzi cy­
fram i,  że w szczególnośc i  w  W ied n iu ,  ś ru b a  po ­
d a tk o w a  n ie  dz ia ła  tak s i ln ie ,  j a k  podnosil i  n ie ­
k tó rzy  posłow ie z tego  m ias ta .

L  u e g  e r  n az y w a  dochód  p ań s tw a  z eg z e ­
kueyj poda tkow ych  n iem o ra ln y m . K osz ta  eg z e ­
kueyj w y n o szą  520.000 zł., dochody 572.000 zł., 
p rze to  zysk 52.000 zł. M ówca u sk a rż a  się dalej 
na  srog ie  i b e z l i to śn e  pos tępow an ie  eg z eku to ­
rów, g rab ie ż  i sp rze d az  m ien ia  n :żei w ar tośc i  i 
w nosi  rezo luc ję  d o m a g a ją cą  się, aby rząd w niósł 
jak  na j rych le j  w tej spraw e p ro jek t  do u s taw y  
więcej odpow iada jące j  za sadom  ludzkości i aby 
n a k a z a ł  w iększą w zg lędność  przy  egzekuc jach .

P  o p p e r  podnosi  su row ość  pos tępow an ia  
w ładz  pod a tk o w y c h  n a  B ukow in ie ,  gdz ie  nie 
zw aża ją  n a w e t  n a  obow iązujące  p rze p isy  ustaw y, 
iż n iek tó re  p rzed m io ty  w olne są  od egzekucji.  
K olebkę, z której w yrzucono  dziecko n a  ziemię, 
m a sz y n ę  do szycia szwaczki,  w szys tko  to s p r z e ­
dają tam bez li to śn ie  d la  na leży tośc i  je d n e g o  lub 
dw óch z ło ty c t  bez w zględu, że to bez p raw ie  
s ta je  się początk iem  ca łkow ite j nędzy. M ówca 
tw ierdzi,  że anom alje  te pochodzą  s tąd ,  iż— ja k  p o ­
w iada ją  —  p. m in i s te r  sk a rb u  p rzy  z ielonym sto le 
oblicza sobie, ile m u p o trzeba  p ie n ięd z y  i w y ­
daje po tem  ro zpo rządzen ie ,  że ta  lub owa d y ­
rekc ja  sk a rb u  ma tyle a ty le  zeb rać  w tym  roku 
więcej niż w poprzednim . S tą d  pochodzi ry w a­
lizacja m iedzy  krajow em i za rządam i po d a tk ó w ; 
p rze śc ig a ją  się one naw zajem  w duszen iu  lu d n o ­
ści dla p i z y p i d o b s r i a  się  m in is trow i,  k tó ry  so­
nie n ie  zadał trudu  za s ta n o w ien ia  się  n a d  tom, 
czy p e w n a  p row incja  m eże zn ieść  tak ie  sam o­
w o lne  podw yższen ie  danin .

Komis*, "z rządowy P o s a u n e r  v o n  
E h r e n t h a l  zbija  za rzu ty  poprzedn iego  m ó ­
wcy. Z a leg łośc i  podatkow e n a  ’ Bukow iuie  w wno­
siły  w  r. 1886 407.000 czyli 27°/0 ogólnej sum y 
i /p a d ły  od r. 1881 o 10°/o. Cyfry tB dowodzą, 
że s to sunk i  n ie  są ta m  is to tn ie  tak  złe. iż po­
d a tk i  ż a d n ą  m ia rą  zeb rać  się n ie  dadzą. Mówca 
zb i ja  n a s tę p n ie  b a rdzo  szczegółow o z a rzu ty  
P o p p e ra ,  iż m in is te r s tw o  s k a rb u  n ie  uw zg lędn iło
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p rz e d s ta w ie ń  Izb y  hand low ej,  au i S e jm u  czer- 
n iow ieckiego  w sp raw ie  poda tków ; dochodzen ia  
bowiem  wykazały ,  że Izb a  h a n d lo w a  a raczej 
n iek tó rzy  je j cz łonkow ie nam aw ia l i  lu d n o ść  do 
rek u rsó w  p rzec iw  w ładzom  podatkow ym , sami 
p łacil i  kosz ta  reku rsów  i w nosili  je — a o s ta ­
teczn ie  pokazało  się, że m iędzy  r e k u rsu ją c y ra i  i 
sk a rż o n y m i byli  n a w e t  tacy, k tó rzy  n igdy  ż a ­
dnych  podatków  n is  płacili,  a  j e d n a k  odw oły­
w ali  się p rzec iw  s a  w y s o k i e m u  ich  w y­
m iarow i.  —  .

Mówca p rzyzna je  dalej,  że w ap a rac ie  tak  
w ielk im  ja k  podatkow y m o g ą  się zdarzyć p ew n e  
n iep raw id łow ości ,  a le  te  są n ie u n ik n io n e  jak  
w szędzie indziej —  i o dp ie ra  w końcu  zarzu t ,  
ja k o b y  m in i s te r  w ydaw ał  n akazy  ile k aż d a  p ro ­
w inc ja  m usi  Lłożyć podatków, bo m in i s te r  n ie  
m oże więcej n ak a z a ć  n iż  u c h w a l i  to Izba .  
(B raw *  z p raw icy .)

T o m a s z c z u k  w y ja ś n ia  sp raw ę  p rz e d ­
s ta w ien ia  Izb y  h a n d lo w e j  czern iow ieck ie j  do 
dy rek c j i  sk a rb u  w  te n  sposób, iż spow odow ane 
ono było zm nie jszen iem  się s to sunków  h a n d l o ­
w ych  z R u m u n ją  i ią c e m  za tern pogorszen iem  
s to sunków  eko n o m ic in y cb

Co do ag i tacy j  zaś  pew n e g o  cz łonka  owej 
Izby ,  to n ie  d z ia ła ł  on z u p o w aż n ien ia  Izb y  lecz 
ja k o  osoba p ry w a tn a  —  i sp raw a  ta  j e s t  w r e s z ­
cie przedfl io-wm -d o c h o d z e n ia  w p ro k u ra to r i i  
pa ń s tw a ,  z k tó rego  okaże się o ile zaża le n ia  
p rzec iw  w ładzom  ska rbow ym  by ły  s łu s z n e  lub 
nie . K om isa rz  rząaow y p rzy toczył,  że w s k a r ­
g a c h  n a  w ładze  podatkow e w ys tępow a ły  osoby 
nie o p o d a tk o w a n e ; n a to m ia s t  je d n a k  zd a rza ły  
się w ypadk i,  że p rz y p isy w rn o  i śc iągano  podatk i  
w r. 1881 od b udynków , k tó re  od p rzesz ło  p ię ­
ciu la t  ju ż  n ie  is tn ia ły .  T ak  sam o n ie sp ra w ie -  
d liw em  i u s ta w ą  n ie  d a jąc y m  się  w y tłum aczyć  
j e s t  w y p ad e k  w którym eg z e k u to r  nap o tk aw sz y  
w lesie ro b o tn ik a  zab ra ł  m u ,  choc iaż  za jogo ze­
zw oleniem  s u r d u t  za podatk i .  A ni n a  drodze 
eg z ek u to r  n ie m a  p raw a  na  mocy obow iązu ją­
cych u s ta w  n ag a b y w a ć  n ikogo, i z a w ra ca ć  go 
do domu an i  też zab ie rać  mu odzież, choc iażby  
n a w e t  za je g o  zgodą.

W  ogóle — mówi m ów ca —• n ie  u d a łe  się 
w cale o b rona  r e p r e z e n ta n ta  r zą d o w e g o ;  a je s t  
to c h a rak te ry s ty cz n y m  zn a k ie m  czasu, że k r a ­
jo w a  w ładza  skarbow a odpow iada  z o b u rze n iem  
n a  p rośbę  o ła g o d n o ść  i w zg lędy  p rzy  w ym iarze  
i poborze  na leż y to śc i  —  iż p ro śb a  ta k a  je s t  n a ­
w e t  u w a ż a n a  jako  n a k łan ia n ie  do n a d u ż y w a n ia  
w ła d z y !

P oczem  ty tu ł  3. p rzy ję to  bez  zm iany .
P rz y  ty tu le  4. „kosz ta  s tu d jó w  w s tę p n y c h  

do re fo rm y poda tków " za b ie ra  g łos  przeciw po­
se ł E  i g n e r. W y k a zu je  on c iąg łe  m ie sz an ie  i 
łą czen ie  ze sobą  p o da tku  dochodow ego  z za ro b ­
kow ym  i żą d a  rew izji  § 4 p a t e n tu  o podatku  
d o c h o d o w y m ; obecnie bow iem  r e n ta  g ru n to w a  
j e s t  częs to  podw ójn ie  opoda tkow ana .  W łaśc ic ie l  
pos iad łośc i  z iem skiej p łac i  bowiem  p o da tek  g r u n ­
to w y ;  je że l i  zaś  w ydz ie rżaw i sw e dobra ,  to w y­
m ie rz a ją  znow u dz ie rża w c y  p o d a te k  dochodow y 
i tak ,  za ton sam  k aw a ł  z iem i p ły n ą  podw ójne  
op ła ty  do kasy  rządow ej.

P .  S z c z e p a n o w s k , :  G dybym  c h c ia ł  
po lem izow ać  i za py tać :  kom u zaw dzięczam y d z i ­
sie jszy  sy s tem  podatkow y ,  to m u s ia łb y m  W am 
pan o w ie  z lew icy  p rzy p isać  w inę ,  gdyż  wy to 
je s te śc ie  n a s tę p c a m i  owej s ta re j  b iurokracj i ,  
k tó ra  s tw o rzy ła  sys.  ^oi dzis ie jszy .  P o  do*wiad- 
c z en iac h  ja k ie  z ro b i łem  w czasie k ró tk iego  m ego 
pow ołan ia  znosząc . lę osobiście  z p r z e d s ta w i­
c ie lam i n a j ro z m a i ts z y c h  k ie runków , je s te m  p ize-  
k o nany ,  że w k w es t jac h  m a te r ja ln y c h  ła tw o  
da łoby  się wynaleźć w sp ó ln e  pole dz ia łan ia ,  ja k  
rów n ież  wierzę, że i w sp ra w a c h  gdzie chodz i o 
rozwój duchow y  b y łoby  to także możliwem.

P rz y  dyskusj i  n a d  m in is te r s tw e m  ośw ia ty  
m ów iono  wiele o p a t r io ty z m ie  aus tr jaek im . Są 
d w a  p a t r j o ty z m y : p raw d z iw y  i fałszywy. P r a ­
wdziwy p a t r jo ty zm  p o l tg s  n a  ofiarności, zgodzie 
i w za jem n em  p o w a ż a n iu ;  fa łszyw y je s t  ego ­
izm em  i k u l te m  w ła s n y c h  in te resów  (b raw a  z 
p raw icy).  My w szy Bcy, p rze jęc i w tej W . Izb ie  
d u ch e m  p iaw dz iw ego  p a 1 jo tyzm u m ożem y  z n a ­
leźć tak i w spó lny  g r u n t .  W szyscy  j e s te śm y  s p a d ­
k o b ie rc a m i  sm u tn e j  p rzeszłości ,  n iepozbaw iono, 
w p ra w d z ie  chw il  św ie t la n y ch ,  bo inaczej n ie  
by łoby  A u s tr j i ,  ale w ogóle h is to r ja  p a ń s tw a  au- 
s t r j a c k ie g o — je s t  h i s t o r j a  zan ie d b ań ,  b łędów  i 
n ie w y z y sk a n y c h  sposobnośc i .

Je że l i  nam ,  zas tępcom  Galicji re fo rm a  p o ­
d a tk o w a szczególnie j n a  se rc u  leży, to n ie  d z i ­
wo, bo G alic ja  j e s t  n a juboższym  k ra je m  w mo- 
n a rc h j i ,  jak k o lw iek  p o s ia d a  li zną ludność .  Ta*i 
kra j,  p rz y  o d p ow iedn im  r< .woju swoń-h s i ł  eko­
nom icznych  m usia łby  ju ż  daw no  im p o r to w a ć  pro- 
du k ta  gospodarcze ,  gdy  ty m c za sem  on d o ty c h ­
czas ek spo rtu je ,  p o n ie w a ż  o g ro m n a  część naszoj 
lu d n o śc i  sk a z a n ą  j e s t  ” a m in im u m  zdolne za le ­
dwie do w yżyw ien ia .  (B ardzo  s łu szn ie  z p ra w i­
cy). W ła ś n ie  d la tego , że je s te śm y  ludnośc ią  ro l­
niczą, kw es t je  p rze m y s ło w e  są dla n a s  p ie rw szo ­
rzę d n e j  w ag i .  P rz e m y s ł  n a s z  n ie może się ro z ­
w inąć ,  pon iew aż  b ra k  n am  s ta n u  średn iego .  P o ­
trzeb u jem y  go kom eczn ie ,  p o n ie w a ż  s tanow i on 
n ie o d zo w n ą  część sk ła d o w ą  każd°go  narodu .  D la  
nas  j e s t  to k w es t ją  bieżącą, My m ożem y dopiero 
te ra z  m ówić o stworzeni'-, s ta n u  ś red n ieg o ,  o 
s tw o rz e n iu  p rze m y słu ,  podczas gdy  u was MPs,- 
now ie je s t  to już  k w es t ją  za ła tw ioną  z a czasów 
M arji  T e resy  i ce sa rz a  Józefa ,  Liedy k ładz iono  
podw aliny  m o n a rc h j i  au s tr jack ie j .  W ó w czas  p o ­
łożono także  po d w alin y  dz is ie jszego  sys tem u  po­
da tkow ego  —  a w p ism a c h  ce sa rz a  Jó z e fa  z n a j ­
du jem y c iąg łe  w y łuszczen ia ,  że w AuBtrji b rak  
faDryk, b rak  k lasy  oddającej się h an d lo w i i b r a k  
kap ita łów  każe m u p o p ro s tu  zw ą tp ić  o tern, iżby 
m  >gł k iedykolw iek  z A u s t r j i  zrob ić  pańs tw o  p r z e ­
m ysłowe i w ytw orzyć w niem s ta n  h a n d l o w y .—  
Od tego czasu  u p ły n ę ło  la t  120. W  w aszych  
k ra ja c h  przez  ca ły  w iek p o d e jm o w an o  u s i ło w a ­
n ia  w tym  k ie ru n k u  i w iele zrobiono, my zaś 
m u s im y  dopiero  zaczynać .  Je że l i  to podnoszę ,  to 
n ie  d la tego ,  j a k o b y m  ch c ia ł  s ta w ia ć  żą d an ia  do 
p ań s tw a ,  m y  chcem y ty lko  u su n ię c ia  przeszkód , 
ab y  w olna  s iła  lu d n o śc i  dz ia łać  u n a s  m ogła .

Je że l i  p rz e d s ta w im y  s o b i e , co z Galicji 
zrob ić  było  m ożna, co a u to n o m ja  z począ tk iem  
bieżącego w ieku  n a d a n a  b y ła b y  zrobiła ,  jeżeli 
sp o jrzy m y  na  sze reg  m ężów, k tó ry ch  m ie liśm y 
w K ró les tw ie  Polsk iem , i którzy  tam  wówczas 
przy ję li  te  sam e idee,  jak ie  za czasów M arji  T e ­
resy  i ce sa rz a  Józefa  p rzy ję ły  się w A u s tr j i  —  
bo n ie za w o d n ie  by l ib y śm y  zna leźli  ta k ich  sam ych  
m ężów , ja k ic h  zna laz ło  K ró les tw o  i W a r s z a w a ;  
n ie  było j e d n a k  w  Galicji  sposobności ku tem u —  
i jeże li  dziś  sp o jrzy m y  n a  rozwój kra jów  są s ie ­
d n ich ,  to s to im y  za w s ty d z e n i  n ie ty lko  w obec 
W ęgrów  ale  i w obec R u m u n ji ,  k tó ra  od roku 
18bo p o s ia d a  n o w o ż y tn ą  a d m in is t ra c ją  i w  tych  
22 la tach  z rob iła  n ie z r ó w n a n e  postępy . D la tego  
to na  podstaw ie  fak ty c zn e j  obs ta jem y przy sy ­
s te m ie  au tonom icznym  —  n a  p o d s ta w ie  faktów  
z p rzesz ło ść ' ,  i na  p o d s te w ie  p rzyk ładów  p ań s tw  
now o p o w s ta jąc y ch  n a  W schodz ie .

W  ciągu  życia je d n e j  g ene rac j i  s ta re  au-  
s tr jack ie  k ra je  dz iedz iczne  s ta ły  się  p rze m y s ło -  
wemi, to sam o za j e d n e j  g e n e ra c j i  b ęd ą  i W ę g ry  
k ra jem  przem ysłow ym . K iedy  p rzy jdz iem y  do 
nowej ugody  z W ę g r a m i  n ie będz ie  ju ż  m owy o 
W ę g rzec h  ja k o  o k ra ju  ro ln iczym  w p rz e c iw s ta ­
w ie n i1 do Czech ja k o  k ra ju  p rzem ysłow ego .  W ę ­
g ry  b ędą  n i i \ ły  już  swój p rzem ysł.  J e s t to  kw e- 
stja, k tó ra  na  g o sp o d a rs tw o  p ań s tw o w e  o d d z ia ­
ływ a  n iezm iern ie .  —  Id e a  a u to n o m ic z n a  m a  d la  
u p o rządkow anych  g o sp o d a rs tw  ca łk iem  n a d z w y ­
cza jne  środki pom ocnicze. S tw órzc ie  au tonom ję ,  
a zbu rzyc ie  n a ty c h m ia s t  fan taz ję  o w szechw ładzy  
rządu .  N a s tą p i  ta k ie  sam e zw oln ien ie  ciężaru , 
jak ie  dynasfjom  europe jsk im  p rzy n ió s ł  p a r la m e n ­
ta ryzm . U w oln ic ie  rząd c e n tr a ln y  od m a sy  od ­
pow iedzia lności ,  a  g d y b y  w asza w iedońska p rasa  
była rzeczyw iśc ie  a u s t r ia c k ą ,  tj. gdy b y  nie om a­
w ia ła  ty lko kw es ty j  nioiimSekioh i czysto  loka l­
nych , naów czas  zw róci łaby  ona b aczue  oko n a  
w szys tk ie  ob jaw y życia w ew n ę t rz n eg o  i r /ewnę- 
trznej p rac y  w szy s tk ich  n a r o d o w o ś c i , n ie ty lko  
aby je  cze rn ić  i h ań b ić ,  bo tego  idea  pańs tw ow a 
nie w ym aga ,  ale aby  je  om aw iać  w duchu  s y m ­
patycznym , kumy p row adzi do z ro z u m ien ia  ludu. 
G dyby w W ied n iu  by ła  p ra sa  pańs tw ow a ,  to 
by łaby  ona ju ż  daw no  podn ios ła ,  że w Galicji  
od czasu ery  au tonom iczne j  coraz liczniejsze po ­
w sta ją  g łosy ,  k tó re  o s ta n  k ra ju  n ie  w in ią  rządu ,  
ale w ła s n ą  naszę  n ieudo lność .

M ówca kończy za leca jąc  re fo rm ę  p o d a tk o w ą  
szczególn ie jszej  pam ięc i  rządu  i Izby. (Żyw e okla­
ski, b ra w a  i g ra tu lac je ) .

P ocze m  ty tu ł  cz w ar ty  przy ję to  i n a  tern 
ob rady  p rze rw an o  do wieczora.

Program podróży Najdostojniej. 
Cesarzewiczostwa.

N a m ie s tn ic tw o  ogłosiło  w reszc ie  p rogram  
podróży  N a jd .  O erarzew iczostw a.  Z g a d z a  *ię on 
z u p e łm e  i  tym  p ro g ra m e m , k tó ty śm y  podali  
p iz e d  k ilku  m ies iącam i,  a k tó ry  wów czas sp o tk a ł  
się i  u rzędow em  za p rzeczen iem . Z an o to w a w szy  
te n  szczegół,  dość c h a ra k te ry s ty c z n y ,  p o da jem y  
te ra z  te n  „u rzędow y" p rog ram .

N ajd .  C esarzew iczostw o ,  A rcyksiążę  R udo lf  
i A rcyks iężna  S te fan ja  p rzy b ę d ą  do naszego  
k ra ju  d n ia  28 czerw ca. P o c ią g  dw orski,  k tó rym  
p rz y b ę d ą  s ta n ie  w tym  d n iu  o św ic ie  w O św ię­
cimiu i za trzy m a się tak  n a  tej s tacji jak i 
w T rz e b in i  po k ilka  m in u t .  W  O św ięc im iu  po ­
wita ją  N ajd .  C esarzew iczow stw a  J E .  P a n  N a m ie ­
stn ik  i M arsza łek  kra jow y. N a d w o rc a c h  w O- 
św ięcim iu  i w T rzeb in i  ob ec n e  b ęd ą  w ładze 
rządowe i a u to n o m ic zn e  pow ia tu  b ia lsk iego  i 
ch rzanow sk iego .

W K rakow ie  s ta n ie  pociąg  dw orsk i  po g o ­
d z in ie  8 rano .  N a  dw oreu  pow ita  N a jd o s to jn ie j ­
szych C esarzew iczow stw a,  p. M a rs z a łe k  krajow y 
na  czele W ydzia łu  krajow ego, depu tacy j R ep re -  
zen tacy j pow ia tow ych  i m ie jsk ich .  P o  odpow ie­
dzi n a  p rze m ó w ;enie  p. M arszałka ,  Najd .  C esa-  
rzew iezow stw o  udadzą  się z dw orca  do m ias ta ,  
p op rzedzan i  w drodze przez  p r e z y d e n ta  m ia s ta  
K ra k o w a  i p. N a m ie s tn ik a  z p. M arsza łk iem . 
W ro n d lu  b ra m y  F lo r ja ń sk ie j  za t rz y m a ją  się 
Najd. C esarzew iczow stu  o i tu ta j  pow ita  I c h  kró- 
tk iem  p rzem ów ien iem  p rez y d en t  m ia s ta ,  poczem 
odbędzie  się dalszy  w jazd  u licą  F lo r ja r iską ,  koło 
kośc io ła  P a n n y  M arji  do pa łacu  hr .  P o tockich ,  
gd z ie  N ajd .  Cssarzewiczow n tn o  m ieszkać  będa 
w czas ie  pobytu  Sw ojego  « i.V*t(<r«vie. O 10 
g o d z i n . ) r a n o  p rz y jm o w a n e  b ęd ą  w ładze,  k o rp o ­
ra c je  i d e p u ta c je  a o 1 g odz in ie  z p o łu d n ia  n a ­
s tąp i  zw ie d za n ie  k a ted ry  i g ro b ó w  k ró lew sk ich  
oraz zam ku  na  W awelu , J a g ie l lo n ic u m  i now ego 
g m a c h u  u n iw ersy teck iego ,  m uzeum  w S u k ie n n i ­
cach  i m uzeum  k s ią żą t  C zar to rysk ich ,  A kadem ji 
um ie ję tnośc i ,  p racow n i J a n s  M ate jk i  i n iek tó ry ch  
zak ładów  szko lnych . C 8 g o d z in ie  w ieczorem  
n a s tą p i  w ycieczka  na  W olę. N a s tę p n e g o  dn ia  
(29 czerw ca) odbędzie  się p rze g ląd  pu łk u  u ł a ­
nów i w ycieczka  kole ją  do K rzeszow ie,  trzeciego  
d n ia  (30 czerw ca)  p rz e g lą d  załogi,  zw iedzen ie  
s y n a g o g i  i szko ły  n a  K az im ie rzu  i w ycieczka do 
W ieliczki.

D n ia  1 l ip c a  N a jd o s to jn ie jsz a  A rc y k i ię ż n a  
S te fa n ja  u d a  się z pow ro tom  do W ie d n ia  a N a j ­
dos to jn ie jszy  O esc izew iez  A rcyksiążą  R u d o lf  w 
d a lszą  podróż  do Lw ow a.  N a jd o s to jn ie jsz a  A r-  
eyks iężna  S te fan ja  jo r ą c o  p r a g n ę ła  tow arzyszyć 
Sw ojem u N ajdos t .  M ałżonkow i w da lsze j  po­
d róży  i poznać ntolicę kraju ,  a le le k a rze  z a le ­
cili Je j  u s i ln ie  sk ró ce n ie  podróży, k tó re j  trudy  
m ogłyby  szkodliwie oddzia łać  n a  s ta n  zdrow ia .

W  dalsze j  pod róży  N ajdos t .  C esarzew icza  
poc iąg  dw orsk i z a t rz y m a  się n a  s t a c j a c h :  B o ­
chn ia ,  B rzesko , C z a rn a  i Rzeszów  po k ilka  m i­
n u t ,  a w T a rn o w ie ,  skąd  odbędz ie  się wycieczka 
do G u m n is k ,  (do ks. E u s ta c h e g o  S anguszk i)  
trzy  godziny .  W  Ł a ń c u c ie  s ta n ie  N ajd .  Cesa- 
rzewicz po 3 godzin ie  po p o łu d n iu  i u d a  się do 
J u l in a ,  do J E .  A lf re d a  h r .  P o tock iego  gdz ie  za ­
bawi do r a n a  d n ia  n a s tęp n e g o .

D n ia  2 lipea  N ajdost .  C esarzew icz  w yja­
dzie z Ł a ń c u ta  o 11 tyj rano . W  Ja ro s ła w iu  po ­
c iąg  dw oski z a t r z y m a  się 8 m inu t ,  a w P r z e ­
m yślu ,  skąd  N a id  C esarzewicz uda  się do J E .  
ks. A d am a  S ap ie h y  w K ras iczyn ie ,  6 godzin. 
W  M ośc iskach  i G ródku  p o c iąg  dw orsk i  z a t rz y ­
m a  się po 8 m in u t ,  a w e L w ow ie  s ta n ie  po 
godz. 9 w ieczór.  N a  dw orcu  we Lw owie pow ita  
N ajd .  Cesarzew icza p. M a rsz a łek  kra jow y w o to­
czeniu  W y d z ia łu  krajow ego, depu tacy j R ep re -  
zen tacy j pow ia tow ych  i m ie jsk ich ,  a w b ram ie  
t ry u m fa ln e j  n a  G ródeck ie j  u licy  —  p re z y d e n t  
m ia s ta  L w ow a n a  czele R ady  m ie jsk ie j.

W jazd  do p a łac u  N am ies tn ik o w sk ieg o ,  gdzie 
J e g o  Ces. i Król.  W ysokość zam ieszka ,  odbyw ać 
się będz ie  u l i c a m i : G ródecką, Z ygm un tow ską ,
S łow ackiego, M a je ro w sk a ,  K aro la  L udw iga ,  przez 
p lac M arjack i i B e r n a r d y ń s k i  na  u licę C z a r ­
n ieck iego .

P r z e d  pa łacem  N am ies tn ik o w sk im  oczeki­
w ać b ęd ą  p rzy b y c ia  Najd .  Cesarzew icza  w ładze, 
ko rp o ra c je  i depu tac je .  D n ia  3 l ipca ra n o  Najd. 
C esarzew icz  w ysiuc lia  cichej m izy w kościele  
k a te d ia ln y m ,  a pu lem  p rzy jm ow ać będzie w g m a ­
chu  N a m ie s tn ic tw a  władzo, ko rporac je  i d e p u ta ­
cje. P o  p o łu d n iu  n as tąp i  zw ied zan ie  n iek tó rych  
zak ładów  i szkó ł oraz w ycieczka n a  W ysok i 
Zam ek.

D n ia  4 l ipca  cno  odbędz ie  się  p r zeg ląd  
załogi wojskowej i dalsze  zw iedzan ie  zak ładów, 
p rz je z e m  położony zostan ie  kam ień  w ęgie lny  pod 
budow ę now ego se m in a r ju m  gr.  kat.

Bnia, 5 **T a r a no N ajd .  C esarzewicz uda  
się w d a lszą  p o d rcż  n a  Złoczów, skąd  odbędzie  
się w ycieczka  do S assow a i P odhorzec  (do ks. 
S an g u sz k i) ,  P ie n ia k  (do J E .  h r .  W łodz im ierza  
D z ie d u sz y ek ie g o )  i K ołtow a (do hr .  W ac ław a  
B aworow-.kiegc).  W T arnopo lu  s tan ie  N ajdos t .  
C esarzev ,icz  w ieczorem  5 l ipca  a n a z a iu t rz  od ­
będz ie  ta m  p rze g ląd  załogi, p rzy jm ow ać będzie 
w ładze  i depu tac jt  oraz zwiedzi w ystaw ę . W  po ­
łu d n ie  w yjedzie  Najd Cesarzew icz  do C horost-

kowa (do J E .  h r .  S iem ieńsk iego )  e ztamtą^ 
K opeczyn iec  (do k i .  B aw o ro w sk ie j -H a rd e f? )1

D n ia  7 l ipca rano  w yjedzie N ajd .  ^ eSSp u. 
wicz z K opeczyniec  i uda  się n a  Czortków. . 
czacz, M o n a i te rz y sk a  i S tan is ław ó w  (za t rz y F 11̂  
się n a  k ilka  m in u t  n a  każdej z tych  stać1" 
Kołom yi skąd  odbędzie się  w ycieczka  do PeC 
n iż y n a  i S łobody  ru n g u rsk ie j .  vf f.

W  S n ia ty n ie  J E .  p. N a m i e i t n ik  i p- t, 
sza łek  opuszczą poc iąg  dworski,  a Najd- ~e 
rzewicza, uda jącego  się w  d a l i z ą  d ro g ę  do LZ . 
niow iec,  oczekiwać b ęd z ie  n a  dw orcu  pre*!^ 
rzą d u  krajow ego. . r  tf.

W e d łu g  zaś urzędow ej bukow ińsk ie j  ^  j 
nowitzer Z tq . p ro g ra m  podróży po B u k o w in ^  J 
nM tępującj : . j,

N ajd . O eia rzew icz  R u d o l f  przybędzi* 
C zern iow iec  an ia  7 lipca,  około godziny  10 
czorom, za t rz y m a  się p rzez  8 l ipca  w CzerDity 
cach, dn ia  9 uda  się  do Radow ic,  a 10 w yjfL j 
z ta m tą d  z pow ro tem  przez M arm arosz-Sz ige t l1^  
W ied n ia .  W  świcie  zna jdow ać  się b ę d ą :  ^  
ochm is trz  h r .  B o m belles ,  a d ju ta n t  przyboc . r, 
h r .  O rs in i -R o se n b e rg ,  oficer o rdynanso '-?)) 
Giesl, nac ze ln y  in sp e k to r ,  radzca  K laudy  i * 
tro lo r  F is c h e r ,  K om ite t,  w y b ra n y  z ło n a  0 
n iowieckiej R a d y  gm inne j ,  k tó rem u  udzi*!0 
k re d y t  do wyaokości 3000 zł., u c h w a l i ł  n a i^ P  
ją cy  p. j ram  p rz y ję c ia :  ■,

1) N a  dw orcu  pow ita  N a jd .  Arcyksnty 
R a d a  m ie jska  z b u rm is t r z e m  n a  c le le .  2) W \  
cy G łów nej,  m iędzy  k a s y n e m  oficerskim a ff" 
chem  c. k. D yrekcj i  skarbow ej ,  w ys taw ioną  .. 
dzie b ra m a  t ry u m fa ln a .  3) W z d łu ż  u l ic :  j v ,  
jowej, G łównej, R y n k u ,  R a tu szow e j i p l a c u /  
s t r j i ,  aż do g m a ch u  Rządu  k ra jow ego  ustawi_ 
sz p a le r  z Korporaeyj, T o w arzy i tw ,  młod*1*̂  
szkolnej ,  lu d u  i t. d. 4) D om y w m ieśc ie  
udekorow ane przez  m ieezkańców . 5) N a 
D o m in ik a  i u w stępu  do ulicy K uczurm ar* '!  
um ieszczone b ędą  og rom ne  flagi o barw ach  
n a rc h j i ,  k ra ju  i m ia s ta .  6) W ioczo rem  8 J*L 
odpędzi*  się i lu m in ac ja  i pochód  z po 
dn iam i.

P rzy jęc ie  n a  p row incy i  m a  obm yśleć  k) 
te t  krajow y, k tó ry  w czora j ze b ra ł  się n a  pi^ 
sze posiedzen ie  w g m a c h u  bukow ińsk iego  
dzia łu  k rajow ego.

K R O N I K A .
Lw ów , dnia 24  m aja

. D a r .  Najj. Pan  udzielił z prywatnej swej 
tuły gminie Szade, w powiecie Samborskim, j( 
dokończenie budowy 6zkoły, zapomogi w 
50 zł. ,,

Do R a d y  powiatowej w Łańcucie przy ty 
borze uzupełniającym z grupy gmin wiejskich a 
brany został Łukasz Klucz, w ó j t  z D ęb o w ca ,  
z grupy gmin miejskich p. Antoni Lukszandl.

R e g u l a c j a  rzek i bagien w Galicji. —  P**' 
ło iony dnia 20 bm. ze strony Rządu Izbie de.1' t 
wanych preliminarz funduszu msljoracyjnego z a " ’ 
na rzecz Galicji najpi*rw 18.235 zł. jako tr*' 
ratę tytułem przyczynienia się państwa na pok-' 
kosztów uregulowania rzeki Nowy Breń wraz z 
wnjącemi do niego po tokam i; dalej 52 .628 i ł  P 
drugą ra tę  na osuszenie bagien rudnieńskich, v 
gulowanie rzeki Łęg, potoków Kisielina i Stary 
oraz rzek W isłoka i Gniłej L ip y :  wieszcie 13‘ 
zł jako pierwszą ra tę  na uregulowaaie rzeki ty{f 
śniówki, a zatem raz im  84 .138  zł riiezwro^L 
zapomog z ogC lej sumy 559.507 ał.-; przez na6 
na powyższe uregulowania. i

•J* Z y g m u n t  C z a r u o t a  B o j a r  k i ,  obyć^. 
ziemski 1 członek rady nadzoiczej gal. Tow. k(e ' 
towego zmarł dnia wczorajszego w 68 roku iyc'* 
v K s .  F e r d y n a n d  K u ś ,  z.zakonu 0 0 . M
ciszkanów zm arł w 37 roku życia. J

J o a n n a  z  U f n i a r s k l c l i  T e h ó r z n l e k a  
w sobotę w Krakowie w 85  roku życia, gdzj0 
kilkanaście przepędziła w domu syna, p. Kons* 
tego Tchórznickiego, dyrektora banku h ip o te c * ^
Pięć sióstr  Ufniarikich, urodzonych ze Stadni0*/, 
córki J a n a  Kantego hr. Stadnickiego, prezesa 
i wydziału stanowego, połączyło rwiązkami 
skiemi rodziny Stadnickich, Badeniob, BorkoW*8 
i Tchórznickich i zostawiły po sobie piękne **5 
mnienia i zacne tradycje. —  O sta tn ią  z pięciu s n 
panią Tohórznioką, otaczała cześó należna cn° 
matrony polskiej. ^

Posiedzenie R a d y  m iejskiej odbędzi® j 
we środę 25 maja o godzinie 6tej wieczorem- 
porządku dziennym obok kilku spraw pomniej'11 
znajdują się wnioski w sprawie zasklepienia F 
i nowa petycja dyrekcji teatru w sprawie wy 
wania teatru letniego w ogrodzie miejskim. Ns 
siedzeniu tajnem rozpat-ywane będzie przenie®1 a 
w stan spoczynku l igo  wiceprezyd*nta Magi0’ pty 
Ju l .  Krechowieckiego i reorganizacja służb} 
tarnej. , jv

Walne zgromadzenie Towarzystwa m y  (| 
skiego im.św. H uberta  odbyło się przedwczoraj o tr> 
po południu w sali Towarzystwa muzycznego. • ■ 
brało się 69 członków. Przewodniczył p. Włady 
Borzysławski, protokołował p. Leon Dziubińe 
Obrót kasowy przedstawia w doohodach 152^ j 
w wydatkach 1523 zł. 1 ct. Sprawozdanie z 
nośoi zarządu Towarzystwa po ożywionej dy,|' 
przyjęto do wiadomości i udzielono wydziałoW1 
soiutorjum, poczem następiły  wybory. r ^

Prezesem wybrany został p. Bronisław K° j 
rowski, wiceprezesem F ortuna t  Stroński, sekret^Li 
Mikołaj Jerosiewicz, skarbnikiem Alfred Dziko® ) 
do komisji zaś rewizyjnej pp. Bieiańs*i, KoStf 
i Thilsch.

Znany moskalofil Teodor Bilecki, któr./ < 
był wmięszany w proces Olgi H rabar ,  o trz j f& tj 
tych dniach akt oskarżenia o zbrodnię zdrady 8 j  
Bilecki przemietzkuje stale w Dolinie, a ro* ’ 
karna przeciw niemu odbędzie się w sądzie 
wym Samborskim. , ^

Przymusowa asekuracja. Z Sokal0*/ i 
nam donoszą, że za staraniem niezmoraowau0? |> 
pracy około dobra publicznego p. S tanis ława tyjf 
nowskiego odbywa się tam próba przymusowe,1 ^  
kuracji od ognia wszystsich budynków w tf 
W  tym celu bawił w tych okolicach w zesz łj /^ i  
godniu dyrektor H enryk Kieszkowski z Bekr0^ ,,  
p. SzweyKowsKim i przeprowadzali pertrak t0 tyj 
gminami. Czterdzieści kilka gmin —  a więc P 
połowa wszystkich gmin w powiecie —  j
już na warunki, jakie podało Tow. wz. UbezP1 ^  
i zaasekurowało wszystkie swoje budynki, szo] (
doły i t. d. Z innemi gminami toczą się d a18. ^  j
dy, a w nich najgłówniejszy szkopuł stąpo#** (ą<* 
skrajne żywioły, to jest z jednej strony nąjP0 ^ 1* j
niejsi gospodarze, którzy już osekurowali ej# * Jf 
tern, i przete niebardzo się skłaniają do g r ^  ! (
asekuracji, lecz wolą i nadal bez związku 1 
asekurować się na w łasną r ę k ę ; ■ drugiej . jj* 
najnieporządniejsi gospodarze, fcultaje, pija*'’1 
żniaki (b mamy ioh niestety zawiele), którz.1 f
są na wszystko przystać, ais żadnych z '>*J°,ffi ( /  
warunków nie dotrzymują. W  każdym razi0 ^  
ta, jaka się odbywa w sokalskim , b
dzo cenną wskazówką przy obradach nad u



PRZEGLĄD z  dnia 25 maja 1887. 3

pi-; musowej asekuracji, a ceune doświadczenia, ja -  
•̂‘e ua tem polu zdobędzie p. Poianowski, oddadzą 
Kroinna ugjUgj Sejmowi i krajowi. To teś mocno 
8 żs sprawa ta tak ważna została przez
• Wolanowskiego postawiona odrazu na gruncie pra-

styo*nym.
d ,, Ustawa o przymusowej asekuraoji, jeżeli do niej 

1 2ie, nie będzie już wyrobem dcktryny, wykom bino- 
pi ®J Przy zielonym s t o l e l u b  żywcem przeszeze- 
a eJ * innego społeczeństwa, lecz produktem na- 
l„d*° rodzimego gruntu, zastosowanym do naszego 
?WQ’ d° j e^° właściwości, charakteru, usposobień, 
j ,c*aiów, a nadewszystko do jego przymiotów—  no 

40 Wad takie.
w Z a d a n a  na kolei Karola Ludwika. Jak
cia ubieR1'ycU kursować będą i tego roku po-
°»y V ^ur-ier8kie n r - 3 i 4 na przestrzeni Poawoło- 
Paź!ł Kraków począwszy od 1 czerwca aż do 1 

ziernika. Rozkład jazdy tych pociągów podaje 
w osobnem ku temu wydanem ogłoszeniu. 

oje . dociągi te pozostaną w bezpośredniem połą- 
14 1 rosyjskiemi pociągami kurjerskiemi, wsku- 

U} ,CZe8° powstaje bezpośrednie połączenie stacji 
iOd*^ Tułą, Orelem, Kurskiem, Kijowem
— ®8są na Zmierzynkę i Wołoczyska z jednej strony 
Wł * . wem’ Krakowem, W iedniem , F rancją i

u«mi z drugiej strony. 
tr.  podróż z Moskwy do Wiednia temi pociągami 

68 godzin 15 minut. 
jer6L. ^w n o o ześn ie  z zaprowadzeniem pociągów kur­
aki lek na przestrzeni Podwołoczysira Kraków prze- 
pr i 6 ‘ ^ so w ać  pociągi lokalne nr. 17 i 18 na 
80lł, , rzen’ Lwów-RzeBiów, natomiast przecież kur- 
kiflt. k§dą nadal bez przerwy te pociągi między 

8i°wem a Krakowem.
wygody publiczności przebywającej na ku- 

oą Zimnejwodzie-Rudnem —  kursować będą od 
c iw  ®z«rwca aż do 11  września br. włącznie po- 
lT°da Dr ^  między Lwowem a Zimną-
będjj^Pmdnem. Pociąg lokalny nr. 12 odchodzić 
ją „® z® Lwowa do Zimnejwody— Rudno o godz. 7
diie r.an° a pociąg lokalny nr. 11 odchodzić bę-
20 ra '®uejwody-Rudno do Lwowa o gods. 8 min.

0 Wedle zegara lwowskiego, 
tym ‘Prowadzenie tych pociągów daje sposobność 
* od*ieV*°m’ kt6rzy zamieszkali na lato w Zimnej- 
Ltt0»  4nem, przybyć każdego dnia z rana do 
•lla a a ^ a załatwienia swych interesów slbo też 
P°zWa|r8^ ° Wania sweS° u rz9du —  a 0Pr<5cz tego
d*iQa ,a rm jeszcze zaopatrywać się w rannych go- 

4 We wszelkie potrzeby z targu lwowskiego, 
do sprawie oznaczenia wieku uczniów
s]a wstępujących przedłożyła komi-
BpP(k kna Izby posłów "(referent p. Sawczyński) 
Pr*ej °Tl ^ail' e» w którem się oświadcza za przyjęciem 
^iuini Pftudw uchwalonej ustawy oznaczającej 
hzet  wieku do wstąpienia do gimnazjum po-

Sprawozdanie to brzmi naatępująoo: 
roiłrg. °m' 8Ja szkolna jest,  ze względu na zdrowy 
dnnr»„ .f*Łyc*ny i umysłowy młodzieży

0la7śln
umysłowy młodzieży szkolnej, je- 

fgo zapatrywania, iż oznaczenie minimum^i«kn
teg0 y  celu przyjęoia do gimnazjum i ustalenia 
S l i  [ ^ ' n u m  w ustawie jest w myśl postanowienia 
*867 * U8*' zasadniczej państwa z d. 21 grudnia

’ D. P- P- Nr. 141 nieodzownie potrzebne, 
któr tu bowiem o przyjęcie do szkół średnich,
d ® ’ jeśli mają swe zadanie spełnić, muszą mieć 
„  , a‘ecznie silną i rozwiniętą młodzież. Uczniowie 
a„ .^Pujący do szkół realnych bądź gimnazjalnych 
i u d ^  Cl?ściowo przygotowani albo przez szkoły 
r<u^.e Prł0Z prywatną naukę —  poziom ich

°ia umysłowsgo jest mniej więcej równy i mię- 
gjj6jBimi uie zdarzają się tak wybitne różnice jak 

Z pooz^tknjąoymi szkół ludowych.
°*naczHn iJ C mitedy w' s ° Powodów jeet koniocznem

- j s r ^ s s s s .  ^ d” pri-j9ei" io ,,m *
n i e u f n o ś c i  Odebrał od wyborców

*  m J l ęg u / 0leł r ,k i  V a s a ty z a  ‘o - ie ni* był
Q°hwaim v t po ,* ° " ,e z byłego klubu czeskiego

b*ahli  return ufności dla poata dra R iegera .
matce , ^ a ^ r o e k a ,  mieszkająca przy swej 

z ri e' mm,e Pr i 7 u l  cmentarnej 1. 1 wydaliła 
^dch ^0niU ^  m ‘ * dotychczas nie powróciła. 
°b»wa Zi °  zabra*a sws w®zystkie rzeczy i zachodzi 

naiDbwiona przez ajentów —  ruszyła do 
r7ki szukać szczęścia i majątku, 

oj Jbrrad  nawiedził znowu d. 4 b. m. gminy Biel- 
dził okowice i Lęki w powiacie brzeskim i zrzą- 

1 8zkodę n a  8000 zł.
K, M s t  g o ń c z y  wysłany za „literałem dr. J .  I. 
ter ^?6W8kim“ w r. 1886, oofnął naczelny prokura- 
*e( e,z7  niemieckiej, p. Tessendorff w JReichsan- 
H j-trze  z powodu, że ścigany prz«niósł się tam, 
ą0 każdy list gończy traoi swe znaczenie —  t. j. 

* l®cznośoi.
fach " S o k ó ł 11 tutejszy przyjmował wczoraj w mu- 
Częj ,*woich miłego gościa Czecha p. Kożiszka, na- 
e w Dlka „ 8 okołów“ praskich, który wracając z ćwi- 
dzie, Wojskowych w Złoczowie, zatrzymał się jeden 
z jy, Lwowie celem wejścia w bliższą styczność
P oJ J*l ®m Towarzystwem gimnastycznem i przy- 
laty b’6Dia siS tym jego członkom, którzy przed kilkoma 

^ali udział w wycieczce do Pragi.
»ali Pan Kożiszek oglądał szczegółowo urządzenie 
"SoVP/ * yPat r jw a ł  się produkcjom i zostawił naszym
*  kilka ćwiczeń w zami tn za inne, które

ze nieznane u nas bywają używane.
g ó m ' p r°dukcjaoh odbyła się wspólna wieczerza 

Prz, ^okalnośoiach restauracji Stadtmiillera,
^ńniej >r6  ̂ liczne wznoszono toasty na temat wza- 
?leskieK ^°?nośoi i braters tw a „Sokołów11 polskich i 

loh ' Pracy ku fizycznemu podźwignięciu bra- 
j , '0z«pów.

Fi e^ s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  urządzone sta- 
. (52̂ a rt ? ^ arx78t wa pedagogicznego odbędzie się 

2 6go b. m. wieczorem w sali kasyna 
8d ą ; j 4 aa dochód kolonji wakacyjnych. Odegrane 

ciń»kie~0 °r«nzo i J e 3syka“ fraszka sceniczna Kwie- 
kSftł- k r°tochwila ze śpiewami „Okrężne .11 

'śtny ^  s t OW anie. W  przedostatnim num. donie- 
P°w»ZeCb 4a podstawie depesz wiedeńskiego szpitalu 

Uać*1̂ 0 '— 0 śmierci dra Billrotha. J a k  pó- 
^ arł, a te:iz^e depesze donoszą, dr. Billroth nie u- 

® 8tan jego zdrowia nie wzbudza nadziei4tr*ym a-.
?°ń08za D' t g0 Pr *y" życiu, zaś dzisiejsze depesze 
i  311 i e8° zdrowia znacznie się polepszył

Wyrażają nadzieję utrzymania go przy

C? erita ^ ! l0yT au e s a m o b ó j s t w o .  Przedwczoraj na 
i etU 2n iS lł°Wat odebrać sobie życie wystrzałem z pi- 

^  a? Ui ® r°u isław  "W., syn jednego z maj- 
24ał, ii WBkioh we Lwowie. Przesłuchiw any ze- 
a'®8ńaBkiPjZy(>zyB^ zamierzonego samobójstwa były 
N i e ń s u  m° We> wynikłe w skutek powtórnego
?16 tr rek °Jca- W - odniÓ9ł tylko lekkie P°Parze‘
y k̂o uK„. . gdyż kula źle wymierzona przeszyłaubri

i io
anie.

v0Walekiehd e ^ 8 tw o  n a  u l i c y .  Trze eh ozeladników
0 D °roiyński, F .  Milecki i S. Mazur-
1 uliCa wczoraj w nocy około godz. 2giej do 
Jak*ś c«uk  °decką. Koło domu p« 1. 93 zobaczyli 
. '®kavej p, par8 kochanków, siedzących na ziemi. 
‘ tQZpocEał yóski zbl% ł  się do gruchającej pary 
w l tt,8iozTzn°lB10W  ̂ —  w odpowiedzi otrzymał 
a r*Uoh r  y ^ silne policzki i uderzenie nożem

4ar'“8tn i t  &IłUy be* Przytomnośoi padł na ziemię, 
Wraz z kobietą umknął. Towarzysze

rannego dali zaraz znać na policję, a rewizor p.
Teiehman niebawem wyśledził napastnika i jego to­
warzyszkę w osobie Alberta Murdzy, robotnika ko­
lejowego i Franciszki Maeielińskiej. Przytrzymany 
Murdza wypiera się stanowczo zarzuconego mu czy­
nu —  Re* obaj towarzysze Dsrożyńskiego potwier­
dzają identyczność obojgu i  parą kochanków i  pod 
1. 93. Dorożyński jest śmiertelnie ranny i nie ma 
najmniejszej nadziei utrzymania go przy żyoiu.

W c z o r a j  o godzinie pół do dziewiątej zawa­
liła się trzypiętrowa oficyna kamienicy pod liczbą 19 
przy ulicy B lacharsk ie j; a komu trzeba w tym wy­
padku winę przypisać, to trudno oznaczyć: ozy są­
dom, czy miejskiemu urzędowi budowniczemu. —  
Właściciel tej kamienicy zm arł i pozostawił czterech 
spadkobierców, którzy nie mogąc się pogodzić, roz­
poczęli w drodze sądowej proces spadkowy, ciągnący 
się po dziśdzień. — Wśród tego oficyna ta groziła 
upadkiem. Mieszkańcy kamienicy dali znać o tem 
urzędowi budowniczemu, a ten ogrodzeniem ubez­
pieczył opróżnioną ruderę od reszty dziedzińca. — 
Dzięki tej okoliczności nikt szkody nie poniÓBł.

Pan Hochberger nakazał rozebranie natychmia­
stowe gruzów przez budowniczego Kunickiego.

I l i s t o r j a  obecnie w drodze publicznej licytacji 
sprzedawanych klejnotów koronnych francuskich jest 
nader ciekawą.

Je s t to  skarb nagromadzony od trzech wieków, 
gdyż Franciszek I  dał mu podwalinę, lubo istnieją 
kosztowności wcześniejszego o wiele pochodzenia, jak 
np. dwadzieścia sześć wielkich pereł,  nabytych przez 
Filipa Pięknego w roku 1370.—  Całość tego skarbca 
oceniona jest dziś na 21,267.000 fr., a w tem jeden 
djament, sławny le Regent, otaksowany na 12 mi- 
ljonów. Djament ten, największy na świecie, ma 
swoję historję : Urzędnik kopalDi wGolkondzie sprze­
dał go Anglikowi Pitt,  który był dziadem słynnego 
ministra. P i t t  odsprzedał go Filipowi Orleańskiemu 
za półczwarta miljona f ra n k ó w ; stąd pochodzi nazwa 
le Regent. — Inne djnmenty noszą nazwę kardynała 
Mazariua, który je darował do skarboa korony. — 
Napoleon I  nabył brylantów za sześć miljonów.

W artość całego skarbca znacznie się zmniej­
szyła, a to z dwóch powodów raz, żo wiele prze­
padło w czasach te ro ryzm u; powtóre, źe cena bry­
lantów dziś je s t  o wiele n iż sz ą , niż była przed stu 
laty. — W  roku 1792 konwent postanowił także 
sprzedać djamenty na publicznej lioytacji, ale przed 
terminem sprzedaży wdarli się w nocy złodzieje po 
drabinach i wykradli większą część kosztowności. 
Następnie odkryto niektóre ze skradzionych brylan­
tów. — Djament łe Regent zdobił szezyt korony 
dawnych królów francuskich. Napoleon kazał go 
umieścić w rękojeści swojej szpady podczas obrzędu 
koronacyjnego. —  Po nim idzie wartością i w»po- 
mnieniami historycinemi wielki djament le D auphin .

Cały ten skarb historycznego znaczenia pójdzie 
teraz w rozprószenie i w znacznej zapewne części 
przejdzie do żydów.

L i t e r a t u r a  i  S z t u k a .

* W ieczornica Lutni zapełniła w sobotę po 
brzegi salę Kasyna miejskiego, jakkolwiek nie była 
ogłaszaną plakatami. To daje miarę sympatji, jaką 
się cieszy to zacne Towarzystwo w naszem mieście.

Dawniej „ L u t n ia 11 urządzała swe wieczornice 
w sposób salonowy, goście zasiadali przy stołach, 
znajomi łąozyli się w grupy, a w pauzach prowa­
dziła się ożywiona rozmowa. Niestety brak  form sa­
lonowych u wielu osób zmusił zarząd „L u tn i"  do 
zaniechania tej miłej inwencji. Hałasowano za nad­
to, rozmawiano za głośno, stukano nożami i widel- 
oami, słowem robiono taką wrzawę, ie  produkoje 
muzyczne nie mogły się odbywać. A  wielka szkoda, 
bo najbardziej ujemną stroną wszystkich koneertów 
jest właśnie to, że trzsba kilka godzin wysiedzieć 
na miejscu, nieruchomo, w pozycji niewygodnej.

Gdyby mogła „Lutnia* wrócić do dawnych s a ­
lonowych urządzeń, to koncerta jej zyskałyby tylko 
na tem.

Na ostatniej wieczornicy produkcje chóralne 
powiodły się bardzo. Ładny chór myśliwych Zarzy­
ckiego zyskałby jednak wiele, gdyby miał akompa- 
njament waltorni, gdyż w śpiewie trudno słuchaczo­
wi połapać się w tak urywanych melodjach. Utwory 
Niczyńskiego „Zakuwała sywa zazula“ i Kocha „Sto 
głów, sto zdań11 zyskały ugólny poklask, również jak 
i deklamacja p. A. urzędnika kolejowego, który zło­
żył dowody wielkiego scenicznego talentu. P . A. gdy­
by wstąpił na scenę byłby niebawem s ta ł  się jej 
chlubą, jako inteligentny interpretator do ról cha­
rakterystycznych. Oklaskiwano go tak szczerze i wy­
woływano tylokrotnie, że ulegając żądaniom publi­
czności musiał aż dwa nadprogramowe oddeklamo- 
wać utwory.

W  wieczornicy bra ła  udział muzyka pułku ks. 
Nassau nr. 15 i wzorowem wykonaniem doborowe­
go programu zasłużyła sobie na zupełne uznanie.

* Z t e a t r u .  Dwa ostatnie przedstawienia ope­
retkowe budziły pewien interes, dzięki nowej obsa­
dzie niektórych ról głównych i debiutowi świeżego 
tenora. „Baron cygański11, który dla p. Florjańskiego 
był jednym z największych sukcesów w teatrze n a ­
szym, dostał się onegdaj p. Karpińskiemu. J e ś l i  zwa­
żymy, iż śpiewak miał do walczenia ze Bilnem a 
nader sympatycznem wspomnieniem o dawnym wy­
konawcy, że partja Borinkaya należy do wdzięcznych 
ale i forsownych, gdy o effekt chodzi, że mimo tych 
okoliczności p. K. ogólnie się podobał, a niekiedy 
(srja wstępna) nawet zaimponował —  można dyre­
kcji próby powinszować, a nam, przynajmniej oo do 
„Barona", przeboleć stratę zbiega do Pragi. Byle 
reiyserja  wpływała na zaokrąglenie ruchów śpiewa­
ka, a on sam pracował nad uszlachetnieniem i poto- 
czystością dykcji, oddająo zarazem głos swój bardzo 
ładny, dźwięczny a wysoki pod ozyjekolwiek umieję­
tne kierownictwo. Iuaczej materjał dziś cenny ale 
niemal całkiem surowy, szybko zmarnieje.

Żywym kontrastem p. Karpińskiego jest p. L a ­
s k o w s k i ,  który przedwczoraj po raz pierwszy tu 
wystąpił jako Conto Erminio w „Gasparone.11 Aktor 
to nie dzisiejszy, były amant i bohater prowincjo­
nalnych trup ruskich, w ciągu ostatnich lat kilku­
nastu trzema nawrotami członek lwowskiego perso- 
nalu, dawniej dramatu, dziś operetki. Rutyna zatem 
wielka, Bceniczne obejście się zupełne, gra, jak dla 
operetki, artystyczna, wykwintna, zarówno pod wzglę­
dem mimiki, ruchów i dykcji. Dodajmy do tego mi­
łą, inteligentną powierzchowność i głos o średniej 
skali, lecz zasobny w metal i siłę, używany wca e 
poprawnie, a zyskamy eałość. która onegdaj złożyła 
się na Conte E rm in ia  w stylu znacznie szlachetniej­
szym od poprzednich. Po każdym też numerze okla­
skiwano debiutanta ze wszech stron bardzo serde­
cznie, witając w nim gościa pożądanego n a  s t a ł e .

W osławionym „Syndulcia" zastępował pana 
Krykiewicza p. Gasiński. Szarża, do jakiej się w da-
wnem traktowaniu tej roli u cas przyzwyozajono, 
zaszkodziła Synduleiowi granemu spokojniej, ohoó 
nie gorzej. W  każdym razie należy nieco ożywić i 
zabarwić charakterystycznie tę najkomiczniejszą, 
obok Zenobji, figurkę w „Gasparone."

Nieuniknionego w dzisiejszych operetkach „pO" 
destę11 g ra ł po p. Skalskim — p. P i a s e c k i .  Chro­
niąc się przed powtarzaniem uwag ani nam, ani 
aktorowi niemiłych, poprzestajemy n a  cytacie El.-.y 
go, z którego liryzmem p. Piasecki jako komik za­

wsze miewa wspólnego wiele : „Daremna praoa, pró­
żny trud!*  (artysty) —  „Btzsilne złorzeczenia" —
(publiczności). (Z .  —  z).

* Redakcja „M Isy j  katolickich" (czasopisma 
illustrowanego dla rodzin katoliokioh a wychodzące­
go co miesiąc w Krakowie, nlios Kopernika 26, w 4 
arkuszach i s mnogiemi illustracjami) —  ofiarowuje 
wszystkim ozytelnikom ludowym, parafialnym i szkol­
nym pismo swoje po bardzo zniżonej cenie bo tylko 
2 zł. 50 ct., samiast 4 zł., chcąc im podaó sposób 
przystępny nabycia tego pisma. A  że to jest pismo 
bardzo dobre i miewa artykuły znakomitych piór, 
to o tem wiedzą zapewne nasi czytelnicy, gdyż „Mi­
sje katolickie" bywają często oytowane.

* N r .  189  E cha muzycznego , teatralnego i ar­
tystycznego  zawiera: Od Redakcji. —  Trzy doby 
w roswoju sceny naszej, i trze) jej przedstawiciele : 
II .  Jn n  Seweryn Jasiński (z portretem), odczyt na 
dochód Osad Rolnych, przez Wincentego Rapackie­
go. —  Juljusz Słowacki jako dramaturg, stsdjum, 
przez Walerję Marrenó (dokończenie). — Talwa i 
Adrjanna Le Courreur, przez Edwarda Łabowskiego 
(dokończenie). —  Mapa muzyczna II. Warszawa, 
przez Saturna. —  Pracownia artystów polskich we 
Wiedniu. I. Marja Dulębianka, przez Karola Sohnae 
ble. —  Lohengrin w P a r y ż u , W. G. —  Przegląd 
dramatyciny. —  K ro n ik a : (Teatr, muzyka, sztuki 
plastyczne, nekrologja, repertuar teatrów warszaw­
skich). —  F s l je to n : Na rozdrożu. K ar tka  z życia 
kobiety p r ie i  Anatola Krzyżanowskiego (dalsiy  ciąg). 
Dodatek nut za w ie ra . G. Friemann, Kujswiak nr. 5 
na skrzypce i fortepian.

Część ekonom iczna.
—  Bank rolniczy podaje następujące sprawo­

zdanie z ruchu na ta rgu  zbożowym:
L w ó w  dnia 20  maja. 

Znaczny spadek na targach zagranicznych wy­
wołał i na naszym targu rezerwę w  transakojach, 
w skutek czego w ostatnich dniach obrót znacznie
się zmniejszył, a pierwotne notowania, jakkolwiek
nie uległy wielkiej zniżce, notują dziś więcej nomi­
nalnie.

pszenica popyt słabszy, żyto usposobienie spo­
kojne, inne produkta mają zbyt bardzo utrudniony. 

Dziś notujemy sto kilogramów loco L w ó w :
P s z e n i c a ......................................złr. 8 .20  . 8.75
Ż y t o .................................................   5.25 . 5.60
O w i e s ..................................................  4 .—  . 4.75
Jęczmień browarny. . . . „ 4.—  . 5.75
R z e p a k ............................................. — •—- - — •—
G r o c h ............................................„ — .—  • — •—
W y k a ............................................' „ — •— • — -—
B o b i k .................................................   4.25 . 4.90
H r e c z k a ...........................................  5 .10  . 5.75
K n k n r u d z a .................. „ — .— . — .—
Chmiel za 56 kilogramów . „ — .—  . — . —
Koniczyna czerwona . „ — .—  . — .—

„ biała . . . , „ — .—  . — .—
„ szwedzka . . . „ — .—  . — .—

Spirytus 10.000 lpct. gotowy „ 22.50 . 23 .—
Uw,aga. Bank rolniczy utrzymuje na składzie 

w magazynach swoich: owies, chmiel, hreczkę pa­
stewną „sybirkę", kartofle „champion", lucernę, koni­
czynę czerwoną, b iałą i szwedzką, tymotkę i wszelkie 
nasiona do zasiewów wiosennych. —  Przyjmuje także 
zamówienia na maszyny rolniczee, a nadto poleca 
nasienie buraków „Oberndorf" po 30 ct. kilo.

    —

Telegramy „Przeglądu.11
( Otrzymane wczoraj).

W i e d e ń  23 maja. N a  dz is ie jszem  p o s ie ­
dzen iu  Iz b y  pose lsk ie  rzą d  p rze d ło ży ł  p ro jek t  
do u s taw y  o zm ien ie  o rdynac ji  wyborezyj p rzy  
w y b o ra ch  do R ady  p ań s tw a  z k u r j i  m nie jsze j  
pos iad łośc i  w Galicji.

M in is te r  ro ln ic tw a  odpow iadając  n a  in te r ­
pe lac ję  p. P a t t a j a  co do s to sunków  w kopalniach 
naf ty  w Galicji ,  m ianow icie  B orys ław iu  i W o- 
lance w y ja ś n i ł  szczegółow o,'  że w ty c h  m ie jsc o ­
w ościach  za jm u ją  się eksp loa tac ją  p rzew ażn ie  
d ro b n i  p rze d s ięb io rc y  n ieposinda jący  ani p o trze ­
bnej in te l igenc j i ,  an i  znajomości techn icznych .  
S k u tk iem  czego zag n ie źd z i ł  się ta m  sya tem  r a ­
bunkow ej eksp loatacji .  R ozpo rządzen ia  rządu, 
o p a r te  n a  pods taw ie  ustaw, pozwoliły  dopiero  od 
15 k w ie tn ia  1886 r. w ładzy górn iezej  m ięszaó  
się w tę sp raw ę.  R z ąd  s ta ra  się z łam a ć  opór 
p rzedsięb io rców  ew e n tu a ln ie  j a k  na js trow szem i 
ś ro d k am i r e g re ssy w n e m i.  Czas p racy  dz ienne j  
je s t  tam zgodny z p rzep isam i u s ta w y  z r. 1884; 
rów n ież  za robek  tam te jszych  robo tn ików , k tó ­
ry ch  l iczba  dochedzi 8.000 p rzy  290 p rz e d s ię ­
b iorcach , nie j e s t  j a k  a a  owe s to su n k i ,  za s z cz u ­
pły a le  n ie s te ty  robo tn icy  t rw o n ią  swój za robek  
w k a rc z m a c h  i szynkach .

■ P o  p rzy s tą p ie n iu  do p o rządku  dz iennego  
p rzy ję ła  Izba  p ro jek t  do u s ta w y  o p ro w izo r ju m  
b u dże tow em  po koniec czerw ca,  uchw a li ła  k r e ­
d y t  dodatkow y na pow iększen ie  ża n d a rm e r j i ,  
d a lsze  zaw ieszen ie  n& je d e n  rok  sądów  p rz y ­
sięg łych  w o k ręgu  kota rsk im  i u s ta w ę  o zabez­
p ieczeniu  te leg ra fu  podw odnego  w d ru g ie m  i 
za raz  trzoc iem  czy tan iu .

(O trzym ane dzisia j).
W iedeń 24 m a ja  (pryw.).  W  sferach  dy ­

p lom atycznych  u w aża ją  zapow iedz iany  k ilko tygo-  
dn iow y p oby t  ks. C zarnogórsk iego  z rodz iną  
w B a d en  pod W iedn iem , jako  n ie za w o d n ą  o zn a ­
kę, i«  na  W schodz ie  n ie  zanosi  się  w c a l t  n a  
żadną  akcję pans law is tów  ,i że R o s ja  i nada l  
B u łg a r ję  sam ej sobie pozostawić zamyśla.

W i e d e ń  24 m a ja  (pryw.). W iadom ość  o 
podróży  Don C arlosa  do M eksyku pochodzi t N. 
Yorfc H erald. P a r t j a  k o n se rw a ty w n a  m ia ła  go 
zaprosić,  żeby p rzy b y ł  i s t a n ą ł  n a  jej c z e l e ; 
p a r t ja  rzą d o w a  zam ierza  p rzeszkodz ić  te m u  i 
wzbronić m u pobytu.

P e t e r s b u r g  24 m a ja  (pryw .) .  W  celu 
zb a d an ia  ja k ich ś  szczegó lnych  wrzodów, n a  k tó re  
zapad ło  od r .  1884 —  90°|0 żo łn ierzy  w wojsku 
je n e r a ła  K om arow a w dolin ie  M u ry h a b  w k ra ju  
zakaukazk im , w ys łano  ta m  kom isję  le k a rsk ą  pod 
przew odn ic tw em  dr. R apszew sk iego . L e k a rz e  są 
zdan ia ,  że p rzyczyną  choroby są bakterj* .

B e r l i n  24 m a ja  (pryw.). L e k a rz e  s p rz e c i ­
w iają  się s tanow czo  da lszem u  używ aniu  przez  
cesarza kąpieli  w G as te in  g łó w n ie  z tego powo­
du ; że lubo  pow ie trze  ta m te jsze  i kąp ie li  od ­
św ieża ją  ciało i um ysł cesarza,  j e d n a k  ju ż  od 
la t  kilku n as tęp u je  po tem  w k ilka  ty g o d n i  s i lna  
reakcja ,  p ro s trec ja ,  tak, że sędziw ego ce sa rz a  n a  
takie p rzes i len ie  j u ż  na rażać  nie m ożna.  C esarz  
W ilhelm  zaw iadom ił  cesa rza  au s tr jack ieg o  o tej 
opinji  lekarzy  i w y ra z i ł  życzenie, żeby się m im o 
to zjechali .  Czy zjazd ten  n as tąp i  gdz ieś  w 
N iem czech  n ie  j e s t  do tąd  ro zs trz y g n ię ty m .  Z jazd  
w G as te in  b y ł  na tu ra ln y m ,  cesarz  a u s t r ja c k i  w i ­
ta ł  gośc ia  w  swojem pańs tw ie .  W y jaz d  do N ie ­
miec byłby u m y ś ln ą  wizytą, a w tak im  ras ie  
cesarz  n iem ieck i n ie  om ieszkałby ,  ju ż  ze w z g lę ­
dów na  e tyk ie ty  i n a  osobiste s tosunk i zapros ić  
także  cesa rza  rosyjskiego. W  p rze c iw n y m  raz ie  
byłoby to oznaką,  że po tró jn a  o so b is ta  entente 
już  n ie  is tn ie je .  Z achodzi p y ta n ie ,  czy  cesa rz

rosy jsk i  zechce p rzy je ch a ć  i nak ładać  n a  ceaarza  
W i lh e lm a  wielki c iężar  odpow iedzia lności i n a d ­
zw ycza jnych  środków  ostrożności.  N ad to  zjazd 
tak i  u m y ś ln y  miałby znaczen ie  większe może, 
n iż  to leży w in te n c ja c h  t rze ch  dworów. Być 
prze to  może, że do z jazdu  w cale  nie przyjdzie, 
a za to zjedzie się  hr.  K alnoky  z ks. B ism ar-  
k iem, przyczem  każdy  z n ic h  odda  osobno w i­
zy tę  p.  Giersowi,  jeżeli  tenże  p rzy jedzie  do F ra n -  
c e n sb a d u .

W i e d e ń  24 m a ja  (p ryw .) .  Z a m ia r  cesarza 
u d an ia  się do L o n d y n u  na  ju b i le u sz  królowej, 
k tó re j  nie zna, zos ta ł  za n ie c h a n y  ze względów 
n a  kolizję z innem i wyjazdam i,  k tó re  je d n ak  t a ­
k i e  je sz c z e  n ie  są  o s ta te czn ie  postanow ione.

B e r l i n  24 m a ja  (pryw.).  Z P e te r s b u rg a  
donoszą,  że c a r  j e s t  zupe łn ie  zn iechęcony  do Ka- 
tkowa. M ia ł  s ię  on o n im  w yraz ić  w sposób 
taki, i e  dw ór cały jes t  p rzekonany ,  i i  K a tk ó n  
zupe łn i*  s t r a c i ł  i ła sk ę  i in a c z e n ie  u cara.

W i e d e ń  24  maja. (Z Izb y  posłów).  P rzy  
rozp raw ach  n ad  e ta te m  m in i s te r s tw a  ro ln ic tw a,

K r . z ®.P e k  r z ąd  i że n ic  nie robi d la  ro l­
ników n ie m ie ck ic h  w C zechach ,  choc iaż  ich  po­
łożen ie  od czasu p rz e s i le n ia  cukrow ego  bardzo 
j e s t  przykre.

Mówca zapow iada  w niosk i  n a tu ry  gospo ­
darczej i dodaje ,  że jeże li  one przez  d ru g ą  (s ło ­
w iań sk ą )  s tronę  Izby  n ie  b ęd ą  p rzy ję te ,  to on i 
jego  p rzy jacie le  opuszczą Izbę .

L i e n b a c h e r  w zywa m in i s t r a ,  ażeby  
p ie lę g n o w a ł  nieco en e rg icz n ie j  u s ta w o d aw s tw o  
ro ln icze  i ośw iadcza K r z e p k o w i , że m in i s te r  o- 
k az a ł  j a k  n a j lep sze  chęci i na leży te  z rozum ien ie  
rzeczy , t r z e b a b y  tylko, aby także  wobec w ię­
kszości w y s tęp o w a ł  nieco  e n e rg icz n ie j .  W  d a l ­
szym  ciągu  sw ego p rzem ów ien ia  podnosi  m ów ca 
t rudnośc i ,  ja k ie  is tn ie ją  z pow oda, że k o m p e te n ­
cja se jm ów  w tych  k w e s t ja c h  o g ran ic zo n a  je s t  
u s taw am i.

S t e i n w e n  d e r  żą d a  w ydan ia  za rząd z eń  
przeciw  w zras ta jące j  c iągle pas j i  do polow ań, 
k tó ra  g o sp o d a rs tw u  miejskiemu w ielk ie  w y rz ą ­
dza szkody.

M in is te r  F a l k e n h a y n  uzn a je  bardzo  
c e n n ą  p rac ę  L ie n b a c h e ra  n a  polu u s ta w o d aw s tw a  
ro ln iczego ,  jeże li  on j e d n a k  życzy m in is trow i,  
ab y  p o s ia d a ł  więcej e n e rg j i ,  to życzenie takie 
po lega  n a  b łędnem  po jm ow an iu  s to sunków . M i­
n is t e r  dodaje  także  uwagę, że en e rg ja ,  k tórej 
po trze b a  p rzy  p rzes i len iu  p rzem ysłow em , m usi 
być z u p e łn ie  inna ,  aniżeli p rzy  in nych  k w es t jac h  
g o sp o d a rs tw a  ro ln eg o ,  bo g d y  ta m  zachodzi n ie ­
bez p ieczeńs tw o  ca łkow itego  up ad k u  p rze m y słu ,  
to tu  z iem ia i g r u n ta  p o zo s tan ą  i będą is tn ia ły  
zawsze. P rz ec h o d ząc  do s k a rg  n a  upadek  r o ln i ­
ctwa, p rzypom ina  m ówca, i e  od czasu  w p ro w a­
dzenia  nowej ta ryfy  cłowej,  k o n s u m c ja  w e w n ę ­
t r z n a  we w ielu  a r ty k u ła c h  zn a cz n ie  w zros ła  a 
im p o r t  z zag ran ic y  spad ł,  co s tanow czo  dow o­
dzi i s to tn eg o  rozwoju ro ln ic tw a ;  w y k azu ją  to do ­
w odnie  cyfry  odnoszące  się ao k u k u ru d z y ,  ży ta  
i m ąki.  Co do wywozu koni odn ió s ł  s ię  j u ż  m i ­
n is t e r  do m in i s t r a  wojny i może zapew nić ,  że 
skoro ty lko s to su n k i  n a  to pozwolą, zos tan ie  z a ­
kaz wywozu w szędzie  z n ie i io n y ;  gdyby  zaś  to 
się s tać  n ie  mogło, będz ie się m ówca s t a r a ł  o 
zn ies ien ie  go lub  z łag o d z en ie  p rz y n a jm n ie j  d la  
Sa lcbu rga .

S k a rg i  n a  szkedy  w yrządzane  przeu dzik ie  
zw ie rzę ta  s ą  zw ykle  p r i e s a d io n e ,  m in is te r  n ie  
om ieszka  j e d n a k  w każdym  w ypadku  zarządz ić  
bliższego dochodzen ia .  W końcu  o d p ie ra  m in is te r  
z a rzu ty  E x n e r a  co do z a n ie d b a n ia  W ied n ia  i 
p rzedm ieść  i ośw iadcza,  że rząd  uczyni wazy»t- 
ko, aby  poprzeć  rozwój ro ln ic tw a .  (Oklaski).

Po przem ów ien iu  G arnhaf ta ,  k tó ry  p odn iós ł  
p o trzebę  u regu low an ia  rzeki Tbayi,  skończyło  się 
posiedzenie .

W i e d e ń  24 maja. (Z Iz b y  posłów. P o s ie ­
dzen ie  w ieczorne). G en e ra ln y  m ówca contra  R e i -  
c h e r t  z a s ta n a w ia  się bliżej n a d  p o trzebą  z m ia ­
ny spraw y se rw itu tów  z szczegó ln ie jszem  uw zg lę ­
dn ien iem  etosunków  S tyrj i .

L u  e g e r  (gen .  m ów ca pro) ośw iadcza,  że 
tak  p rzem ysłow cy j a k  i rolnicy, wszyscy są p rz e ­
ciw dow olnem u podziałowi g ru n tó w  wiejskich, 
k ry ty k u je  po lem ikę m in is t ra  F a lk e n h a y n a  p rze ­
ciw E x n e ro w i  w sp raw ie  z a lu d n ie n ia  W iednia ,  
om aw ia  sp raw ę  app row izac j i  W ied n ia ,  stosunki 
ce n tra ln e j  ta rgow icy  byd ła  i w nosi,  aby  zm ienić  
re g u la m in  ta rgow y  dla ta rgów  bydlęcych , r o z ­
wiązać uk ład  z bank iem  depozytow ym  i aby 
ep raw y  byd ła  i kasę  m ięsa  zos taw ić  gm in ie  w ie­
deńsk iej .

R eze lue je  te  p rzekazano  kom is ji  b u d ż e to ­
wej, poczem ty tu ł  „zarząd  ce n tra ln y  m in is te r ju m  
ro ln ic tw a "  przy ję to  bez zm iany.

P rz y  ty tu le  „s tac je  dośw ia d cz a ln e "  żąda 
S u 11 n e r  uw o ln ien ia  od cła p rzywozowego w a ­
żnych  d la  ro ln ic tw a  soli po tasow ych. H o r a -  
p e s c h uw aża sum ę w yznaczoną  na cele d o ­
św iadczeń  za m a łą  a szczególn ie  d la  Galicji  za 
nisko w ym ierzoną . S i e g l  p rzem aw ia  za p o d n ie ­
s ien iem  up raw y  lnu .  H e  r e r a  k ry ty k u je  kom i­
sje  egzam inacyjne d la  kandyd i tów n a  nauczycie li  
ś redn ich  ezkół ro ln iczyeh  i żąda  d la  P ra g i  dwóch 
kom isyj,  je d n e j  z język iem  egzam inacy jnym  n ie ­
m ieckim , d rug ie j  z czeskim.

E m  e r  om aw ia  znaczenie ś re d n ic h  za­
k ładów  n au kow ych  ro ln iczych, i odpow iada po­
tem  m in is tro w i n a  je g o  w ywody n a  posiedzeniu  
p o ra n n e m  w sp raw ie  konsum cji m ias ta  W iednia ,  
p rzyczem  dem okrac i  i an t isem ic i  c iąg le  p r z e ry ­
w ają  m u  mowę w ołan iem  „do rzeczy" .  N a s tę ­
pn ie  uchw a lono  te n  ty tu ł  i ob rady  p rz e rw a n o ;  
n a s tę p n e  posiedzenie  dziś.

T e m e s z w a r  25. m aja .  Okolica m iędzy P a-  
n ac s  a  C sebza  ca łkow ic ie  za lana.  Miejscowość 
P e t ro m a ry  stoi cała pod w odą i wiele domów 
zaw aliło  s ię ;  m ieszkańcy  pouciekali .  Okolica 
wiele u c ie rp ia ła ;  Csebza zupe łn ie  zniszczona .

R z y m  24. maja. N a  w czora jszym  konsy- 
storzu d o k o n a ł  papież zapow iedz ianych  m iano -  
w ań  kardyna łów  i m ia ł  p rzem ow ę, k tó rą  p ism a  
k le ry k a ln e  naz y w a ją  bardzo  d o n o śn ą  i z a p o w ia ­
dają n a  ju t r o  je j  ogłoszenie .

L e o d j u m  24. m aja .  W  okolicy SeraiD g 
zas tanow iono  wczora j ran o  w szelk ie  robo ty  
w fab ry k ac h  i ż a n d a rm e r ja  ro zp ró szy ła  w Se- 
ra ing  g ro m adzące  się  t łu m y  rob o tn ik ó w . W Bo- 
r in g e  u rządzili  wszyscy robo tn icy  s t re jk ;  i s t r e j -  
ku jących  j e s t  do 13 tysięcy.

M o n a e l i j u m  24 m a ja  G e s a rz o w a a u s t r ja c k a  
p rz y b y ła  tu  w czora j  w ieczorem  o pó ł do 7-mej. 
N a  dw orcu  oczek iw ali  ją  r e je n t  z m a łż o n k ą  i 
po se ł  a u s t r ja c k i .  C esa rz o w a  z a m ie sz k a ła  w h o ­
te lu  „pod c z te re m a  p o ra m i  roku."

B e r l i n  24  maja. S e n sa c y jn e  pogłosk i  roz­
s iew ane  o s ta n ie  zd row ia  n a s tę p c y  t ro n u  są z u ­
p e łn ie  n ie u za sad n io n e .

C e sarz  o dby ł  dz iś  rano  p rz e g lą d  wojsk 
w P oczdam ie ,  by ł  n a  śn ia d a n iu  u n a s tę p c y  tronu  
i w róc ił  p o p o łu d n iu  do B erl ina .

B e r l i n  24 m aja .  A m b a s a d o r  rosyjski Szu- 
w ałów  m a  w ciągu  bieżącego  ty g o d n ia  u d a ć  się 
ponow nie  n a  14-dniow y ur lop  do P e te r s b u r g a  
ce lem  u reg u lo w a n ia  sw oich  sp raw  p r y w a t n y c h ;

n ie  je s t  j e d n a k  w y k luczonem  p rzypuszczen ie ,  że 
podróż ta stoi w pew n y m  zw iązku  z p rze n ie s ie ­
niem  S zuw ałow a na in n y  pos te runek .

W i e d e ń  24 maja. U rzędow a g a z e ta  ogłaeza 
san k c jo n o w a n ą  u s taw ę  ugo d o w ą wraz z ta ry fą  
cłową.

S o f j a  24 m aja .  P rzedw czo ra j  i wczoraj od­
by ły  się p rzy  sposobnośc i  d n ia  św. C y ry la  i M e­
todego  i rocznicy  u tw o rze n ia  I I .  pu łku  k a w a le r j i  
u ro c z y s te  obchody wojskowe.

K o p e n h a g a  24 m aja .  Król pod  kon iec  t y ­
go d n ia  p rzy je d z ie  do W iednia .

Londyn 24 m a ja .  P os iedzen ie  Izby  gm in .  
Izb a  u c h w a l i ła  zn a c z n ą  w iększośc ią  g łosów  d ru g i  
a r ty k u ł  ir landzk ie j  u s ta w y  karne j .

U ch w a ła  z a p a d ła  po o św iadczen iu  rządu , 
ie  zgadza się n a  p e w n ą  popraw kę i n a  odrocze­
nie deba ty  n a d  5ym  u s tę p e m  aż do chwili ob rad  
n ad  sp raw o zd a n ie m  kom isji .

Izba  lordów  p rzy ję ła  w trzec iem  cz y tan iu  
nowelę do u s taw y  o d ro b n y c h  posiad ło śc iach  
w Szkocji, poczem się odroczyła  do 9 czerw ca .

P a r y ż  24 maja. Co do p rz e s i le n ia  m in i s te ­
r ia ln e g o  n ie  zasz ła  żadna  zm iana .  —  P rz e w a ż n a  
część dz ienn ików  sądzi,  że ta  k o m b in a c ja  m in i-  
s te r j a ln a ,  w k tórej wchodzi F re y c in e t  zos ta ła  
tylko odroczona.

Konstantynopol 24 m aja .  S u ł ta n  o sobną  
i rad ą  s a n k c jo n o w a ł  za w ar tą  konw enc ję  to  do r u ­
chu  i co do po łą cz en ia  kolei se rbsk ich  z tu re -  
ckiem i.

UST a d e s ł a n e .
Weiech nauk lekarskich

3 D r .  K L  Ż a d e n
l e k a r z  c h o r ó b  d z i e c i  

m ie sz k a  u lica  S y k s tu sk a  8, —  o rd y n u je  od 3— 4,

Do P. T. posiadaczów wylosowanych 5 °/0 listów 
zastawnych galic. Towarz. kred. ziemskiego.

Wylosowane 5n/o listy zastawne płatne 
30. Czerwca b. r. wymieniam na

4 1/ a° /0 L IST Y  Z A ST A W N E
galicyjsk. Towarzystwa kredytowego ziemskiego

dop łaca jąc  za każde  100 zł.

lednego guldena.
AUGUST SCHELLENBERG

Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
W ydaw nictw o gazety losowań „ N a d zie ja '.

1504 1 -150

23. maja

Z  zbożowych targów
Podwo-

P»ienic»
Zyta
JęczmioE
Owiei
(Jrooh
Wyka
Eiepak » 
Lnisnka 
Konic. e»er. 
Kocic, biała. 
Konie, iiwed.

L^rółr

3 20 -  8 75 
J25 6 95 
i — - 7 .
4------ 4.75
4 75 7 .-  
3 80 4 50

2 5 . - 4 4 -

4 8 - 6 0 -

Tarnopo)

8 1 0 -3  60
5.----- 550
.------6 71

4 ----- 4.50
4 50 7 -  
3 .85-4  40

22 .-42  - 
10.- 4 8 -

3.----- 8.45
5 . -  5 40
4 ----- 6 70
3.70 - 4 50 
4 25 6 5' 
3.50-4.50 
9.— 9 —

•22— 40 
37 .-50  -

Jaroiła^

8.50—9.90 
5.50 - 6. -  
4 25 -7.25 
4 1 0 - 4  50 
4 75 7 —
4.----- 4 75

9.— . -

2 5 . - 4 0 -  
[40 - 5 5 -

wtsyatko ta  100 kilo netto bei worka.
. Chmiel xa 56 kilo looo Lwów «ł 3 — 30 nominaini-i 
O kow it* aa 10-uOO litr . proc. Lwów loco 23 75 do 2a-25 
W iedeń 24- maja. Palenica od 9-20 do •—. Żyto od 

6 60 do •—. Okowita 25-12— d o — B erU n 24. maja. 
Paaenica 184.75 do — —. Żyto 126 — do —•— . Okowita
42 90 do 44-75. P esz t 24. maja Pazenica —•— do  •_
Żyto 5 90 do —■— Okowita 25‘— do 25‘50.

B L u r s a  g - l e ł d o w e ,
Wiedeń dnia 23. maja. Gedzina 10 minut 68. 

Renta wspólna papierowa 8 1 1 0  Renta wspólna s re ­
b rna 82 05 Renta 4°/0 złota 112.40. R enta  5 %  p a­
pierowa 9 6 9 0  Akcje banku austro-węgierskiego
881.40  Akcje austrjackie kredytowe 281.40. Funty  
szterlingi 127*15. Napoleondory 10 0 8 7 2.Marki niemie­
ckie 6 2 3 7 % .

L w ó w .  Z Izby handlowej, 23 maja 1887.
1. A kc je  ea sztukę.

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy:

Kolej galic. K ar .  Lud. 20C zł. m. k. 203 60 207 —
„ lwow. czei.-jass. 200 zł. w. a. 222 —  225 - -

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 284 —  290 —
„ kredyt, galio. 800 zł. w. a. 215 — 220 —

2. L is ty  zastawne za 100 Hr.
Banku. hyp. galio .6 pre. w. a

m „ w  5 „ „
» ,  5 .  prem.

Baakt. krajowego 4*/, «/„ w. a.
Tow. kred. galic. 6 „ „

.  » o 4 „ „
» w » ^*/» »

3. L ts tg  ćUuine ea 100 : lr .
G. Z. kr. wł. (d. 6 °/») 3 °/0 w Ukw. 47

„ .  .  (d- 5 % )  2 */,->/„ .  41
i.  Obligi ea 100 elr.

Indemnlz-icyjne galic . 6 pro. m. k. 104 50 105 50
Kom. banku k ra j. 5 p rc . w. a. I  em. 100 —  101 —
Pożyczka k ra j. z r . 1873 6 p rc . w. a. 103 50 105 50

„ „ 1883 4»/*•/, „ 94 50 96 50
5. L osy ,

Bosy miasta Krakowa
,  S tanis ławowa .

6. M o n r.y.
D ukat holenderski 
D ukat c e s a r s k i .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich

99 15 100 15 
101 60 102 60

96 _  97 50
100  60 101  60 

02 50 93 50
99 —  100 —

50
44

16 —  18 — 
?8  5( i 31 —

. 5-88 

. 5-92 
.10 04 

10-34 
. 1*54 
. 1 14—  
61.85

6 — 
6 93 

1 0 1 4  
10-45 

i -64 
1 1 6  

62.55

S i a c Ł i . p o o i ą , 0 : 6 ' w -
Z e  L w o w t  o d o ł to d z ą :

(P o d łu g  zegaru lwowskiego)

Do Krakowa . .
Do Ponwoloezysk 

„ (i Podsamc-.aa.) 
Dc Ozcmiowieo . 
Do S try ja  . -

*10.44 4.10 8.10 —.— 4.50
10.25 ___ —_— *6.10 12.38
10.55 ! _ ___ *6.22 1 08

— 11.06 —.— *6.20 12.22
7-30 | 11 47 T-27

D o  L w o w a  p r z y o h o d z ą

1 9.2*1 *6.50 11.95 7-06
*10.241 | 8.05 *2.16 8.50 —,—
• io .ioI ; 2.2b -- .--- 8.19 —.—
*10.031 8.85 --,--- 8.80 —.—
— li 2-45 — **— 8*32 4*35

Z Krakowa . .
Z PodwoiocrysŁ 

(na Podaamcce)
Z Caerniowieo .
Ze S try ja  . . .

• Gwiazdką są oznaczone pociągi pośpieszne 
w obwódkach czarnych I I eą godziny nocne to 
jest od szóstej wieozór d® szóstej rano.



PRZEGLĄD * dnia 25. maja 1887.

3 K L O  S Z J p Ł E :  ^ Ę Z K I E

najlepszej jakości (krój francuski) na złr. 2, 2'50 i 3. 
s a lo n o w e  fason „Edison" (nowość) zł. 325

2 3 Z o 3 £ E u .d X 2 e  i  etc.
skarpetki, pończochy, chusteczki do nosa, parasole i t. p.

p o l e c a ,  - w  ■ n . a . j ^ w i ę l s i s z i ^ r n o .  - w j y T o o r z ; ©  z i a j  c a r  l e j

B a r d z o  w a ln e !
Dla zakłaaów publicznych, P. T. Restauratorów, właścicieli hotelów i t. £ L-

f  łatwa, Ufa!®®® Staifcikię %

prześcieradła, kapy p&owe i trykotow e, ręczniki, ściereczki
p oleca  po cenach  fabrycznych  w edle o ry g in a ln eg o  cennika

M a g a z y n  S C H A Y E R O W
Skład
uprz.

we Lwowie.
Cenniki na żądanie gratis i  franko.

c. k.
fabryki

ED. OBERLEITHNERŚ SYNÓW
■ I I I I  I  1 i  i  1 1 I I I l i  I H 1 I > + *

[♦]

S ta cja  k lim a ty c zn o  - le czn ic za .

Dr. WENANTY PIASECKI
specjalista w KydroterapJI, ortopedjl i leczniczej 

gimnastyce
przyjmuje w tym roki tak jak lot peprzedaiuh pacjentów 
do .kombinowanego wodoleczenia (hydrote.apji) w swoim za- 
kładiie przyredo-leczniczym na Elementów j  w Zakopanem

od Igo Czerwca
i wysyła na żądanie kryty powóz zektadowy do Btacji .Cha­

bówki” na koleji Transwersalnej. 2177 3—3

m
cs

CD

cS

HM‘O

Mamy zaszczyt oznajmić Szanownbj P. T. Publi­
czności, że

HOTEL ANGIELSKI ł
■ w e  L w o w l ©

nadal pozostaje w naszym zarządzie. Licząc na łaskawe 
względy staraliśmy oî  zaprowadzić możliwe ulepszenia.

J P w c l s i ę b i o r c y .

J U b o A u  iT t T T  T - m r  T  /  “  u  T T "

w e  L w o w i e ,  p t u c  i T f n r j a c M  & .

Cennik fabryczny i kosztorysy na zadanie franco.

4 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 *
Praewyburne w smaku i zapaohu

przez SUEZ sprowadź?ne

Poczta i telegraf w miejscu.

L IU R B A T T
1 1 c h i ń s k i e

Fortepiany pj“
n a  r a t y  — o a  J< >0 do  700 złr. — Sław ne 
h a r m o n i a  a m e r y k a ń s k i e j  od
80 złr. Zastępaiw-* i ak ład  d la  w a chód.

_  B u k o w in y  — p re m io w a n y c h  h a rm o n ió w
Ś liw ińsk iego , od 100 *Jr. — W sze lk ie  zam ó w ien ia  p od ług  kata logów  c . ła tw i am w p r o s t  S 
f a b r y k .  P o n iew aż  l a m  p ł a c ę  c ł o  i  t r a n s p o r t  d o  k a ż ć o j  s t a c y i  ko le jow ej, 

■a te  za k a a d j  ln s tru ra e n t je s t o 30 d o  C iO  ? £ .  \ \ S 7 . y  U m n i 0  7-1* w  każdym  -  — •
— BSWit n l i  W fab ryce  t ^ d z is t  rz e b a  zap łac ić  c ę n a  fab ry cz n ą  ta m ą  oo n  m nie) 1 ponosić  
k o s i ta  1 rezyko tra n sp o r tu . — U ż y w a n e  i n s t n u n e n t a  od  50 * łr. — u ży w a n e  tn s tru -  
m e n ta  m i e n i a m  n a  n o w e .  — — N i e z a w o d n a  t . y n k t u r a  o c h r o n n a  o d  m ól ów, 
ro b ao tw a  ito n o g  e tc . id o  fo r te p ia n ó w  i m e b li)  l tl. 50 (d la  n io lch  o d b io rcó w  bw /p ła tm e)

S itJo row icz  w Kołomyi. \Ant.
W yją tk i ze Iw la d e e tw : Z p rzy jem n o śc ią  p o tw ie rd zam  ze  k u p io n y  od p , Sidorowie*® forte­

p i a n  b a r d z o  d o b r y  i  o z d o b n y  kosztow ał m n ię  z n a c z n ie  t a n i e j  n iż e li podług^ cenn ika
fab rycan . nad to  p. S i d .  s a m  o p ł a c i ł  t r a n s p o r t .  Dr. H itt lg s te in  w

. . . . . .  w czasie  IłIIkii lotu lego s ta łego  p o b y tu  m ego w  " W i e d n iu ,  kup iłam  w ie a e n s K l
f o r t e p i a n  u  p .  S i d o r o w i c z a , gdyż o fiarow ał ł a t w i e j s z e  w a r u n k i  u la  sam  fab ry k an t. 
P ię k n y  ton  tego fo r te p ian u  Bucu.wi® m l praw dziw ą, p r ry je ia u o lć .

Am . A le k sa n d ro w ic z , W ied eń , B udolfukasem e. 
W lelm . P a n ie !  S erdeczn ie  d z ięk u ję  za  p ię k n f *  1 d o s k o n a ł e  * tak  t a n i e  p i a n i n o ,  

rów n ież  z* o p ł a t ę  t r a n s p o r t u .  — Ż y cząc  w ie lu  o d b io rc ó w  P °* ° st£J9 ,*t ?‘ '  * ■
^ p ro f. T. C zu lenak i, N ow y Sąca.

Szczęśliw y jestem  że fo rte p ian  kup iłem  u  W P ao ;i,“ - w szędzie  żądano  odem nie 30 do 80 z?, 
drożej. — D zięku ję  etc. . . , A. S tu d z iń sk i . L w ów , łyczakow ska gT

1509 . - 3  !! Wiła na sprzedaż!!
W iła  o 8 poku jach  z dwom a w e ra n d a m i i ba lkonem  ja k  
rów nież  z zabudow aniam i gospodarstciemi j a k : oficyną o 4 po­
ko jach ,  szopą, p iw nicą ,  o ranżer ją ,  s t a jn ią  i s tudn ią ,  tudz ież 
park ,  ogród owocowy i w arzyw ny ,  w odda len iu  9 k i lom etrów  

od P rz e m y ś la  w zdrow em  i c ich e m  położeniu

SPOT" jest z wolnej ręki do sprzedania.
R ealność  t a  o be jm u je  9 morgów i j e s t  sz tache tam i obw ie­

dz ioną .  W s z y s tk o  w  j a k  n a j le p s z y m  s tan ie .  B liższej w ia d o ­
m ości za s ią g n ąć  m ożna  u w łaśc ic ie lk i  n a  m ie jscu  lub  u W gu 
D ra  K ozłow sk iego  adw oka ta  k ra jow ego  w P rzem yślu .  i o 8

1605 1--6 a m ianow ic ie :
*/, k. zł

N. 0. „Assam-Peceo-Mandarin” naj­
dzielniejsza mieszanka arom. 5.— 

N. 1. „ faszu* berła Chin, żółi -kw. 4 — 
NJ 2 „Juiitojezan Peeha“ biało-KW 4 — 
N. 3. „Nandżyn”, czarna moena . 3 20 
.7. 4. ,Souchong“, mało nar! t. . 2-80 
N. 5. „Oongo”, familijnŁ dobra . 2-— 
N. 6. .Proszek herbaciany” . . . 1-50 
N. 7. „WysiewKi”, z uajlep. Lerbaty J 70 
N. 8. „Soucnong”, najprzedniejsza , 

oryg. drewnianych skrzynkach 
N. 9. BSouchongJ powyższa na wagę 3-60 

poleca handel

ST. HmiEIICZl
we Lwowie, Rynek i. 42.

U  c b i o  7 ;A  ' 1 , 3  p ./.eH w  c l i r y p c s ,  u v s a n o w i , 'c a a z l o m ,  eto. po 25 cont. —
l \ d r p d w ) v l v  Z l U i  l \ d  M niej jak  * i ak ie ty  iw* « 'y s6 , ;uii pocz tą .

Wlelm. Fanie! Pańskie ziółka są mi j e d y n e u i  l e k a r s t w e m ,  a mam jui wyżej 90 latl 
urosię znowu o 4 pakiety. Vr. L-ngdbampi w Megyei (Siedmiogród).^

Co 4 ty g o d n ie  świeży tr a n s p o r t  h e r b a t y  e l l l i iS ic O r O S S y j  (od 3 do fi fl. es  k ilo ). — 
W o d y  m i n e r a l n e  w p ro st r.o ź ró d e ł. —■ B e n i g n i n a ,  n a  p i e g i  i plam y na  tw arzy , p ły n  40 e. 
i m aść 60 c .  E c a i l l a n t  n a  o d g n ł o t k i  48 c .  B alsam  n a  o d m r o ż e n i e  48 o .  W y­
b o rn y  O c e t  w i n n y  i w łoska  o l i w a .  W szelk ie  środku toa le tow e, deslu fekcy jue, c h iru rg ic z n e ,— 
m ydła, tzczo toozk i do zębów , te rm om etry  e tc . e tc  ^  Ą p t o k f l  J »  S ld o rO W lC Z a  TT K o ło m y i *

u*<u
♦

Podaj rękę szczęścili!

5 0 0 . 0 0 0  M a re k
jaeo główną wygr&nę daje r pomyślnym wypadku Hamburska WielKa Loterja 

pieniężna npowainiona i g? arant iwana przez państwo.

Korzystne urządzenie 
niwego planu jesi tego 
rodzaju, ii w przecią­
gu ailkn miesięiy roz- 
itrzyguiętych 1 dzie _ 

p mościr 7 klas o 
97.000 losów 18.700 
wyffraaycft w ogólnsj 

eumie

9,304.550
■ ^ a r e l r

w tej liczbie znajdują 
się główne wygrane 

ewentualnie na

500.000
I M I a . r e k :

ipecjalnie zaś

1 h 3000U0
1 a 200000

2 ii 100000
1 ii 80000
1 h 75000
2 a 70000
1 a 60000

2 a 50000
1 :i 30000

5 a 20000
26 a mooo
56 h 5000
I0C h 3000

256 a 2000
512 h 1000
791 a 500

30950 k 145
15987 a M. 300, 200,
150. 124, 100, 94, 67

40 20.

Z wymienionych tu obok wygranych wylosowce 
Dęda w pierwszej klasie 2 000 w ogólnej sumie
117.000 marea.

GHńwna wygrana pierwszej klasy wynosi 50 000 
marek i wzrasta w zgie., To 60.000 a ,  w 3ciej ao
70.000 m , w 4tej do 75.000 m., w 5tej do 80.000 
ir w 6cej do 100.00C m., w 7mej —eentusinio do
500.000 u .*  specjalnie zaś do 300.000 m. 200.000 
m .rek eic.

Losowania odbywają się według planu urzęao- 
wnle zatwierdzonego.

Do najbliż zego ciągnienia pierwszej klasy tej 
wielkiej przez państwo gwarantowanej loterji, ko­
sztuje :

1 eały oryg.
1 pó_ .
1 ćwierć. 

Wszelkie zlecenia

lo* złr. 3 50 ct. w. a.
.  .  1*75 *
u >t 20 „ „ .

systesowane bezpośrednio do
naszej firmy, będą bezzwłocznie po posłaniu albo 
gotówki albo za zaliczką pocztową z nijijyiększą 
starannością wykonane, i kaidy od nas otrzyma 
wprost do rak zaopatrzony w herby pańitwowe 
oryginalny los.

Do obstaiunków dołączone nęda gratis potrzebne 
urzędowe plany, z Których poznać będzie można tak 
poaział wygranych na rozmaite klasy i ciągnienia 
Jakoteż kwoty do uiszczenia za losy, a pc :iągme- 
nlu rozsyramy wszystkim naszym interesantem bez­
płatnie urzędową listę wygranych.

Na żądanie wysycamy urzędowy plan gratis i z 
góry do przejrzenia i oświadczamy, w razie jeże­
liby niekonwenjjwaly, wycofać losy przed losowa­
ni 5n: i pisniądze zwrócić.

Wyplata wygranych odbywa się według planu 
natychmiast pod gwarancją państwa.

Naszej kolekturze zawsze sprzyjało szczególne 
szczęście i często wypłacaliśmy naszym interesen­
tom główne wysrane, i międzj innemi t_ikie ktort 
wynosiły 250 000 m , 100.000, 80 000, 60 000,
40.000 etc.

Ponieważ przewidywać należy, że takie przed- 
sięwz ecie oparte na tak silnbj podstawie spotka i ą 
wszędzie z żywym udziałem, przeto prosimy, aby 
módz wszystkie zlecenia wykunać. nadsyłać nam 
obstalunkl jak najszybciej, a w każdym razie

JAN IHM TOW ICZ
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we Lwowie, ul. K opern ika  Nr. 3., w K rakowie, Sukiennice 
N r .  20., w Uzerniowcach R ynek  N r.  2.

p o leca  sw ojego w yrobu

do wytępienia owadów domowych odszczegoinione 7ma 
medalami zasługi i arna dyplomami uznania na wysta- 
___________ wach krajowych i zagranicznymi.___________

mianowicie:

FENILIN
do wyniszczenia móli z zarodkami 

w sukniach, futrach i meblacn, 
nakon 6 0  ct.

Ziółka antimolowe
do przechowania futer, 

pudełko 3 0  ct.

Pnpierantimolowy
ochronią od inuli futra, tuknie, 

portiery, firanki i meble, 
sztuka 3 ct

G r r y l o n
wyt/uwa szwaky, karakony, itoi gi, 
Świerszcze, szczyp wki karaluki, 

prnsaki it^ 
flakon 3 0  ct.

M f K O T O N
niezawodny środek do wytępienia 

pluskw 
flakon 60  _____

P r o sz e k  p e r sk i
(dajmatyńoki) do wygu "enia poheł 
itp owadów, paczka 6, 10 ct. fla- 

koi 20  i 3 0  ct.

P a p i e r  g i a ,  m . - U L c Ł L 3 T
sztuka 3 ct.

A Ł I C I ! E ! T I A
niezawodny środek do wyniszczenia grzyba domowego, kilo 4 0  ct. przy 

sto kilo naczynie gratis. 1 BI?

Ces. troi. i m  lalic. icfli

przed 31 maja b. r.

Kaufmann et Simon

BANK H IP O m Z N T
w ydoje

Bańk-un I Wechselgescnaft in

P P a r i i o - a . r g 1.

od dnia I kwietnia 1887 począwszy
w e Lwowie i przez fiije ;w Krakowie, Czer- 

niowcach i Tarnopolu

H a n d e l

FLOCIEB i BSŁBIIT
JANA RIEDLA

we Lwowie,

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe
po złr. 1-60, 2, 2-25, 2 50 i 3. 

Koszule z jednym, dwoma i itzema gu­
zikami w przodz’e zrr 2‘50.

Koszule nocne po złr. 1-75, 2, ozdabiane 
na wzór ukiaióskich złr. 2-40, 230.

KALESONY
, po złr. 1-10, 1-30. 1 65, 1-80 i 2'10

Kołnierze tuzin po rfi 2 40 i 2-80. 
Manalety tu:'in po złr. 4 i 4 80.
Chustki płócienne tnzin po złr. 2-40.

K . R A  W A T Y
Chustki na szyję (Cachenez).

Prawdziwe saskie
SKARPETKI, POŃCZOCHY,

dla pań, panów i dzieci.
Oryginalne pruf. dr. Jagera wyroby po 
cenach fabrycznych z n#j izlachetniej- 
szej wełny, zalecone dla osób wątłag 

zdrowia łatwo się przeziębiających. 
Koszule |
Kaftaniki ,, ,
Kalesony I majtki I ala. P""’ 
Skarpetki i pończochy 
Ogrzewaczu na źołądik 
Kamasze
Sianlkl włóczkowe do noBzenia 

sukni z rękawami i bez.
Na żądanie szczegółowe cenniki.

1453 6— 6
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in te l ig e n tn a ,  obznajomionr. w gosp0" 
d ars tw ie  w ie jsk im  i krawieczyźB**’’ 

poszuku je  u m ie sz cze n ia .  ^  
P ow iadom ien ie  pod l i t e rą  F .  \  
Lwów, u lica  C zarneck iego  lic»0» 

w  trafice. l -  *

* x x x x x x x x « x x *

Dla każdego!
potisebnom jest dobre i  eleganckie obuwie 
a szczególnie na porę .etnią — dlatego 
zwracam uwagę na moj włąsny wyrób 
obuwia, które chroni nogi oa przepocenia 
i nigdy nie ptzemaka Polecam przeto naj­
sumienniej wislki wybór gotowego ob u ■ 
wia [ o eenash nsstępująoyeh: męzkie p« 
zl. 5, o 50, 5.80 i 6 zł., wysokie i  cho- 
iewami e błot po ił.  10, 11, 12, 13, 
do 15 zł!; damskie „uc.ki po cł 4, 4.dO- 
i 5, dziecinne od 1 80 dc ij 50. Zarazem 
każd przekonać się rnołe iż ten znaiC1 
mity yróh joi t  t .  iszy od wszystkich 
zai ranicznych lichycn wyrobów. Zamówis- 
nia z prowincji uskutecznia się natych­

miast dsjąc wszelką gwarancję.
Aby każdy w zupełności odpuwiedn* 

m, g i otrzymać obuwie zechce miara cen­
tym trową oznaczyć jak tu wzór k: ’

A-sygnaty kasowe
Dziękujemy naszym P. T. Eundmanom za żywione do nas do- 

tą  l saufame, a ponieważ nasz dom od szeregu lat wszęozie w Austrji Jest 
znany, przeto upraszamy tych w izystkich, którzy interesują się bezwarun­
kowo soliuną loterją ,y o iawali się wpro.it do firmy Kuufmann et Simon 
W Hamburgu. Nie stoimy z ża ną inną firmą w stosuokoch, nie powieizy- 
l”>my tadnemn ajentowi sprzsda y oryplnalnycń losów z naszej ko’ektury, 
lecz korespendugemy bezpośrednio z naszymi P. T, lundman^mi, a w sku- 
tek tego mają oni cały zysz nabywania z pierwszej ręki. Wszy.itkie obsta- 
lnnki, jakie otrzymamy, będą natycnmiast larejestrywane ł jak najszybciej 
W/konaae. 1451 ‘ 9 -1 2

3 V„ płatne w 3‘) dni po wypowiedzeniu 
4°„ „ „6<-
4 f f i  , .  „ 9 0

5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

lajątti m m l i m
i i  11 5)

SJJ2119 >• l i  v y j  l i

Lwów 1 kwietnia 1887.
r e l a c j a .

(Przedruk nie będzie płacony).

w d o b re j  g le b  z d o b r y m  d o m e m  
m ie s z k a ln y m ,  p o s z u k u je  s ię  d r  

1508 2 - 3  k a p i e n i i .  

Zgłoszenia, z wykluczeniem 
pośrednictwa przyjmuje adw. 
Lr. Małachowski Lwów ul. 

Kościuszki 20.

O O 0 O O O O O O O C O O

długośi stopy t. j. od połowy pięty ał do 
w;*Jkiego pal,-a jak o io b, następnie w 
palcach (w około po kostce) jak c, d, 
dalej tak samo jak e, f, 1 podbicie 
t. j. opnując nogę od pi "ty ai do jej 
zgięci*, jak oznacza l i te r ! ' g, h, jest to 
rzecz naiiz' yczaj łatwa a każdy możs 
być pewny i i  w zupełności żądane obuwie 
otrzyma. Adres:

Magazyn i pracownia obuwia

Józef MaLec
ul, Kaźmierzowska l. 51. we Zmowie na 

przeciw szkoły św. jinny.

O O O O O O O O O O O O O  

J H I e m r  n i a
położona w najpiękniejszym ogrodzie

w śródinirścin
przy ulicy Kopernika liczba 13, 

wchód takie 
z Chorąźczyznej oć ulicy Cichej 

poleea
doboiowy nabiał wszeuiego rodzaju 
J*k r(r nieś kawę prawdziwie wiejską, 

potrawy mąezne i m-eesne etc. 
Ogród dlo P. T. Gości mleczarni otwar­
ty od godziny 6. rano do 9. wieczór. 

W ratie de izczu schronienie w pa- 
willoniku lub w ■ tu  dla dogudnośei 
?• T. Gości nrzadtonej. 1494 4 - ?

Zarząd Mleczarni Halickiej.

Nowo urządzona

M . S t e r b o  v re j
przy u licy  Ormiańskiej I. O

naprzeciw kościo ła  Ormiańzkiugo 1 
L w ow ie, poleoa Szanownej P aolio” 1
óci czysto sporządzany wikt- na m»*- f
abonament- m iesięczny pnyjm nje, 
cenach nmiarkowanj oh, oraz 8 » , rP I
dobrą w ijską kawę, tak ie  Ł»kl
wzzelkiego lodzaju 1 kaódsgo cz*<B#
Obiady od godz, 12 do 4. 1?98 8

Wolna osofaa

W ażne dla zdrowi*
1 tajemnicy.

Paniom i pano_ pnarzebnjąoym dy<»? 
ej u lalnej pon dy i p«*aoey Ijzi r '' 
udziela takowe, z gwarancją poi J s  
skutku i najściślejszej tajsn.niej,  doś*'* 

ezony od kilkunastu lat praktykują0/

Specjalista lekarz w chorobad 
dyskracyjnych.

Przyjmuje wyłt,TMi(, od 12 do 1 * J  
łudnis nrsg u’n]  Kral.owskiej 1. ^  Z, 
pierwsz m piętn gdzie sklep

p. Unds.’ i .439 29 '
N - dyskrecjonalne listy pod adroy^jJ 

M. Bislak, uiie» Wałowa 1. 8. odpojfi*,. 
bezawłooznie . wy«yl& lezar-tws »ekr0*

O O O O O O O O O O O O ^

Ajiousi PP. Abrnstiw.
(Jt.ór* 1 . J y  ab, • >nt ma 
amlMieza/  baspłatnli w ebjętei* 

wiersr, ulsslęrznle.)

ki0Pomieszkanie przy ulicy E -as t z* , 
pod Nr. 12 jest do wynajęcia od 1. 
na 2gim pi< -ze trzy pokoje r  kuch0 
spiiarką i z przynależwośeiami.

Beainośd do sprzedania za r.5iX>
ik^udjąw lię z  domu m isu zs l r  g*1 
pokojach i kucdai, stodoły, asajm i J>̂  
cb r a z  nadto ogrodu 1 mórg Bsa10 ],-
ta dla swego po o itnia koł„ st.oji 
jozej in rz y  gościńcu nadaje zię ’ rl*es( 
na m. zka > letnie. Zarazem tom*0 L,, 
do 1 abycia fortepian w donrym 
Łaskawe zgłozzei . Aleksander T'
wnicki, 8ynowods!:o wyłn# p. Lubi«3^

i"Panienki przybywające do LiłoX»^j 
egzaminów nocczycielsklch mog. 
jmieszcaenle 1 wicrtm. pray ulicy ^ 
lego 1. 7. p iir  nze piętr<

Ccznia (z »rowineji) przyjmie Jo * 
Msgsiyi obuwia Joże' Baliński ui^
Ormiańska 1. 3.

Dietarjusz obzrajomio..y debrze * 
nioulacją sąuową potisdzjący dobre

M
d e e tw a ,  o r a _  r a d n e  i  z z y .,D  , p is  n c ,* ! 1̂  
d z ie  n a ty c h m ia s to w e  n m its z c *  -n ie -  * j
mietięosi a 24 —30 zł. ewentualni*
0 .  k .  s ę d z ia  d o w . w  SkoUm.

* KMłodzieniec .rieku lat 20 z
p is m e m  i  o b e z n a n y  z r a e n u n k o w o ś w ^ ł j
szuknje posaay zl miernem wye* l L 
niem. azkawe zgłoizania pod li10 
A. B. Łopatyn poste restant*.

Pokój do wynajęcia ni. ulicy > 
ne 1. 6. III, piętro z Wiktem lub b*

Przy uucy Kleina \  10 *ą piękn* * 
nie do nabycit oleandry.

Dobra Tslacze koło Łozowy obe,i* !?j1
I r u  — 1: i n n  _ _  - ł i  j  j  . . u k n a ^ h i. mg roli 100 mg. ąki dosk 1  ̂ ł1 

pinacją i gorzelnią lub bez n 'C.e£
1200
propiuacj i gorzelnią ino oez (tfil
wydzierżawienia i._. la  lat zaraz ,0rJ'
*ić się 00 umo--,i>wanego W go Hote> 
w Eorożance lub do właiciciela w OJjlł^L

*c>'
> pokoje i  2 podoje z przynale^J ,j,. 

li są pod 1 38. Żółkiewska do naj .

i  j a k o ś c i ,
1480 3 - 6 *

Płótna, bieliznę stołową, cliastki do nosa, ręczniki, 
kapy pikowe i trykotowe, bieliznę kąpie Iową

p o l e c a ,

w największym wyborze F. Knauer i Syn
pod „złotym  Lwenr wo L w o w ie” .

C e n n ik  n a  zad ań  e franco.

Odpowiedzialny redaEtor: W a c ła w  M asłow sk i. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A )
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